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Chociaż propaganda i-dui wyciu i 
wania pauSłwowogo w Polsce trwa 
już przeszło dwa lata i chociaż reaL 
zacja le j idei znalazła silny wyraz 
w szeregu zmian ustawodawstwa 
..zkolnego —  jednali duzo jest jeszcze 
li.dzi, stojących dalej od zagadnień 
pedagogiki, którzy dokładnie nie zda­
ją sobie sprawy z istoty nowego kie 
runku myśli pedagogicznej. Przyczy 
ną tego najczęściej są błędne i sprzecz 
no informacje pewnych odłamów pra 
Sty, które rozmyślnie i celowo wypa­
czają takie czy inne posunięcia rządu 
aby ująć mi cech wartości, aby w 
opi-nji publicznej poderwać ich po 
wagę i słuszność.

Zamiast polemizować z tymi, co 
w imię partyjnirtwa fałszują prawdę, 
i zamiast ich potępiać, przejdę do 
konkretnego wyjaśnienia, co stanowi 
istotną treść wychowania państwowe- 
go i na czcm polega jego zastosawa- 
nie. Opierając się gdy chodzi o 
stronę merytoryczną —  na o fic ja l­
nym artykule p. t. „W ychowanie. pań 
stwowe", drukowanym w czasopiśmie 
Ministerstwa W. R. i O. P. p. t. „O ś­
wiata i W ych ow an iif Nr. 7, za 1931 r. 
i czerpiąc z niego d e f  i n j u j ą c e 
e ; t a t y ,  aądzę, że informacje moje 
— jako wzięte z pierwszej ręki —  bę­
dą zupełnie bezstronne i zgodne z za­
łożeniami ideotogicznemi twórców 
Imsta wychowania państwowego. Za­
znaczam, że jedyną tendencją n.niej 
szego artykułu jest objektywne obja 
ńienie o faktycznym stanie rzeczy —  
i nuukowt! rozpatrzenie p-orlst iw tego 
stanu.

$ :>• jj.

Państwo. socjologicznie biorąc, 
jest grupą podstawową (nadrzędną), 
która obejmuje szereg grup dopełnia­
jący eh (podrzędnych). Miedzy teini 
dwiema kategorjami grup zachódd 
naturalne zjawisko krzyżowania .się. 
polegające na tern, że w s z y s c y  
członkowie poszczególnych grup do­
pełniających są członkami grupy pod 
stawowej To krzyżowanie się jeśli 
chodzi o Polskę, przedstawia problem 
niezwykle skomplikowany i trudny 
do rozwiązania, który wy maga umie 
jętne polityki narodowościowej, wy 
/.naniowrj etc Należy usunąć lub 
zmniejszyć .szkodliwe dla całości gru 
pii podstawowej wzajemne antagom 
zmy grup dopełniających.

A jedyną niezawodną drogą d > 
tego jest utworzenie anacjonalneg) 
i akiasowego państwa —  jako w y 
p a d k o w e j  w a r t o ś ■■ i poszcze- 
gómych narodów i innych grup, teren 
jego zamieszkujących Boć państwo— 
jako e m a n a c j a  tych wartości—  
jest na daneni terytorjum jedyną in 
st\ tucją, która asymiluje do siehi 
a wskutek tego spaja wzajemnie 
wszystkie narodowości, klasy, stron 
nictwa i t. p W  -tak zrozumianem 
państwie żaden naród czy jakakol­
wiek inna grupa nie będą w czynni 
kach rządzących odczuwały nad sobą 
gatunkowo -współrzędnej sobie, a jeno 
potencjalnie .mającej przewagę, jed­
nej grupy —  lecz władze państwowa 
będą nona wał”  za wykwit kultura 
politycznej wszystkich ltaTodowości i 
grup państwem objętych i wobec 
państwa równych. Im więcej jakaś 
dopełniająca grupa w swobodnym 
rozwoju wykaże wartości kulturalnej 
—tem bardziej wpływ, je j będzie uw­
zględniony w ustroju państwa, t e n  
w i ę c e j  e l e m e n t ó w  j e j k u l- 
1 u r y wejdzie do skarbca kultury 
ogóLno-parustwowej. l e n  moment w y­
klucza wszelkie antagonizmy i niena­
wiści m iędzy grupami, otwierając 
przed niemi szerokie pole szlachetnej 
rywalizacji w ł ierunku rozwoju kul­
turalnego.

Nie ulega przeto wątpliwości, że 
p a ń s t w o  j a k o  g r u p a  p o  I- 
s t a w o w a  jest najdoskonalszą fo 
mą ustroju politycznego. Szczególnie 
dałoby się to powiedzieć wT odniesie­
niu do Polski która pod względem 
narodowościowym jest bardzo niejed­
nolita. A nic tak nie nadżgra i nie roz, 
sadza fundamentów7 państwa —  jak 
niechęć t. zw7. mniejszości do naród 
stojącego u szczytu władzy jedyni.: 
dlatego, że ten „w ybrany" jest liczeb­
nie większy...

'V  interesie wszystkich grup, po ­
łożonych na terenie Rzeczyjiospolile;. 
powinno stać utrzymanie państw-ó- 
w-ości polskiej w t a k i e m z n a ­
c z e n i u ,  ,jak U powyżej nakreśliłem. 
Nieodzownymi warunkiem do tego jest 
Odpowiednie \vyrchowame, które lak

będzie oddziaływało na młodzież, aby 
wywołać w niej szereg stanów7 umys 
łowych, moralnych i fizycznych, n ie­
zbędnych do utrzymania ow ej pań­
stwowości.

I oto jesteśmy u narodzin idei wy­
chowania pań.stwowtgo, która, przy­
chodząc w chwili ciężkiego kryzysu 
wychowawczego, wniosła do współ­
czesnej pedagogiki polskiej bardzo 
wiele życia i wskazała jej nowe drogi.

Obecny system wychowania pań­
stwowego jako 1 skutek w ys iłk i 
władz w kierunku podniesienia pań- 
stwowo-tw7órczej wartości szkoły - -  
to nic innego jak sprecyzowana m e­
toda spełnienia testamentu, który zo­
stawiła nam w tej dziedzinie epoka 
niewoli. W ychowanie państwowe or 
gankrznie wiąże się z wychowaniem 
lat popowstaniow vch, będąc konsek­
wentną kontynuacją przedwojennego 
programu. Jak wtedy celem wych-t- 
wania byl-o państwowTość własną 
z d o b y ć ,  lak teraz celem jego jtsl 
pan .t wowość tę - u I r / y m a ć i u- 
d o s k o n a l i ć .

idea wychowania państwoweg > 
zrośnięta jest z najpiękniejszemi prze­
jawami polskiej duszy, bo tradycję 
lego wwchowania reprezentują naj­
światlejsze postacie muszej historj: 
W  w7ieku X^T mieliśmy .Modrzew­
skiego, Skargę, Kochanowskiego, Ma 
i \ ckiego, a w7 X V III —  Konarskiego, 
Staszica, (i/artoryskiego, Kołłątaja, 
Piramowicza i innych. Wszyscy om 
byli rzecznikami w7ychowania państ­
wowego, w7 którem upatrywali ralu; 
m k dla upadającej Rzeczypospolitej

Wychowanie pań.stwrowe w7eo- 
ług informacyj Ministerstwa W . R. i 
O P. —  „s p r i w  a d z a s i ę  d o  
w y I w7 a r z a n i a t a k i e g o  c z ł o ­
w i e k a ,  k 1 ó-r y s w o j e m i p ■- 
g 1 ą -d a m i, n a s t a w i e  o i e In
p s y c h i f  z n e n i  i c z y n a m > 
s p r z y j a ł b y  i s t n i e n i u  i u- 
g r u n t o w a n i u  d a n e j  o r g a ­
n i z a c j i  p a  ń s l w o w e l —  jako 
najwyższej rozw7ojoy.o grupy. Psi lej 
czytamy, że nasze wychów anie pań 
stwewc opiera się o „polski od wiec z 
ny s i l n i e  d e m o k r a t y c z n y  
ustrój państwJw7y ‘‘. Naturalnie w ta­
kim ustroju każdy obywatel „staje się 
współtwórcą potęgi państwowej i 
czynnikiem współodpow iedzialny m z : 
losy państwa". Celem wychowaniu 
jest urabiać takiego właśnie prawdzi 
vue demokratycznego obywatela, mu­
lącego p o c z u c i e  swych obowuą .- 
ków i ś w i a d o m o ś ć praw

Pod tym względem wychowanie 
państwowe identyfikuje się z wycho­
waniem obywuutelskiem., które głosił i 
ong: Komisja Łduk-acji' Narodowej.

Stosunek nowego kierunku do da 
wnej doktryny wrychow7ania narodo­
wego jest ujęty przez wdadze szkolne 
w7 ten sposób- „w y.c Ii o w a n i "  
p a ń :, t w o w e o §> i e r a ć s i ę 
ni u s i o w > c h o w a n i e n a r o- 
d o w e -— t. j. o własną tradycję, o 
własną kulturę — i to jest najmoc­
niejsza wychowania państwowego 
podstawa Lee/ t y l k o  p o (1 s 11 
w a —  bo wychowanie narodów • 
oprócz wzbudzania miłości i pogłę­
bianie znajomości wdasoego narodu, 
ni,- wkracza w .-.zerszą dziedzinę naj 

doskonalszej organizacji zvcia zbio­
rowego, jaką jest państwo'' Podnie­
sienie wychowania narodowego n a 
p o z i o m  n a d r z ę d n y  wycho­
wania państwowego w7 rezultacie wy 
wolałoby rozbudzenie się nacjonalb. 
mu, który w naszem niejednolitej.) 
państwie jest bardzo niepożądany. 
Autorzy hasła wychowaniu państwo 
wego nie zaprzeczają polrzeby w y ­
chowania narodowego, ani zw7alczają 
jego idei, lecz odrzucają i potępiają 
hasła wychowania nacjonalistyczne­
go, pełnego szowinizmu —  sądząc, iż 
Rzeczpospolita Polska jest dla wszyst­
kich obywateli jednaka.

W ychowanie państwowe wchłania 
w7 siebie także w y c h o w a n i e  
s p o ł e c z n e ,  przygotowując .jed­
nostki do życia gromadzkiego. I tutaj 
wyrasta ono ponad klasy, stany, par- 
tje —  obejmując całok.ształ zbiorowe­
go organizmu, a nie poszczególnych 
komórek.

W reszcie wychowanie państwmwe 
szeroko uwzględnia w y c h o w a n i  e 
m o r  a 1 n e, zmierzające do rozw in ię­
cia pełnego człowieka, oraz w y c li o- 
wr a n i e  r e l i g i j n e  -— w duchu

Dokoła paktu 4-ch
Paul Bonrour o „potrzebach chwili

PARYŻ, (Pat). W  czasie w czon ; 
szej d. baty w Izbie Deputowanych 
nad sprawami polityki zagranicznej 
IX) przemówieniu Herriota zabrał głos 
Paul-Boncour. W yraził on pogląd, że 
od czasu wielkiej wojny dyplomacja 
musi łączyć się z L igą Narodów i przy 
stosować się do nowych potrzeb chwi­
li, przygotowując szczegółowo przy­
szłe prace genewskie i usiłując uia-. 
biuć opili je publiczną innych krajów7 

Zdaniem Paul-Boncoura, nigdy je ­
szcze idee, których zawsze broniła 
Francja, nie spotkały się z tak jasną a 
probatą. Minister przypomina, gdy w 
niektóry cli państw ach zachodzą w y­
padki, stojące w jaskrawej sprzeczno­
ści z teiiif ideami, że -zawsze kiedy zda 
i'7yły się fakty, któro stały w spi zu<v,.— 
ności z traktatami. Francja występo­
wała z protestem. W  związku z połą 
czenieni w jedną calośc organizacvj 
politycznych i nolicj-i Rzeszy Niem iec­
kiej. Francja, wspólnie z mocarstwa­
mi, które podpisały traktat w I.ocar- 
no, wszczęła kroki dyplomatyczne i j “

I I

żeli zajdzie potrzeba, poruszy tę spra 
wę na forum Ligi Narodów.

Paul-Boncour podkreśla, że w Ge­
newie większość mocarstw7 przyjęła 
francuski plan rozbrojenia i bezpie­
czeństwa, a Anglja w swoim czasie 
dobrowolnie powtórzyła w7 znacznej 
części idee Dianu francuskiego. Istnie­
ją jednak —  m ów ił dalej Paul-Bonco- 
ur —i- dw ie niemal stale działające o- 
pozyeje —  opozycja W łoch i onozy- 
cja Niennec. Mogą one doprowadzić 
do utworzenia 2 bloków7 bardzo niebez 
piec/.nych dla sprawy pokoju. N iepo­
dobna v ięc odrzucać możliwości 
współpracy 4 mocarstw, ktpre. jeżeli 
nie osiągną zgody co do minimum pe 
wnych punktów, uniemożliwią wszel­
kie przyszłe rokowania.

W  zakończeniu mówca podkreślił 
obowiązek pójścia za propozycją 
Włogh, aby zapewmić współpracę i 
wielkich mocarstw, będący7ch czkri- 
kami Ligi, w spraw7acli, które wszyst­
kie te mocarstwa interesują.

F r a it tu s k c , o d n o w ie d ź .
PARYŻ, (Pat). Francuskie mini­

sterstw7© spraw zagranicznych ©praco 
wało ostateczny tekst odp«Yviedzi na 
propozycje wtosko angielskie. Odp<> 
wiettż francuska będzie bardzo krót­
ka, W y łuszczy om. zasady oraz przed 
stawi konkretne propozycje, które o- 
pierać się będą na art. łO, tłi i 19 pa­
ktu Ligi Narodów. OprPez klauzul po­
litycznych odpowiedź francuska po*

łożyć ma szczególny nacisk na zagad 
hienie współpracy wielkieb mocai-słw 
w sprawach gospodarczych, aby w teu 
sposób nawiązać do francuskiej koii- 
icpeji tbiji Kuropejskiej.

Tekst wlpow iedzs rządu francus­
kiego podany będzie do wiadomości 
rządu angielskiego i włoskiego praw­
dopodobnie 8 bm.

Min. Titulescu u amb. Skirmunta.
LONDYN, (Pat) .Minister spraw 

zagranicznych Rumur.ji Titulescu 
przybył w piątek w południe z wizytą 
do ambasadora Skirmunta i odbył z 
nim w7 ambasadzie polskiej półgodzin 
ną konferencję, w toku której poinfoi' 
mował go o przebiegu swych rozmów 
z Mac Donaldem i .Simonem.

Stanowisko, zajęte przez ministra

rl itule.seu w tych rozmowach, iest b< /. 
wariuikowo odmowne wobec wt./cl 
kich oropozycyj współdziałania Malej 
Euitenty l ewentualnym blokiem 4-ch 
mocarstw. Titulescu wskazał premje-- 
iow7i brytyjski Arnu również na niebez 
pieczeństwo, jakie dla pokoju Europy 
przedstawia podjt.-cie sprawy rew izji 
traktatów ]x>kojowych.

Francje,Włochy1 Niemcy zanroszona do Waszyngtonu
W ASZYNGTON, (Pat). Szefowie 

rządów francuskiego, włoskiego i nic 
miecki-ego zaproszeni zostali do W a ­
szyngtonu celem omówienia sprawy 
uzdrowienia światowej sytuacji gos­
podarczej.

Zaproszenia doręczone zostałv am 
basadorom wchodzących w grę państw 
przyczem każdorazowa) zaznaczono, 
że o ile przybycie szefa -rządu okaza­
łoby się niemożliwe, to pożądany był­
by przyjazd innego członka rządu.

t o l e r a n c j i ,  -w o ln o ś c i  s u m ie n ia  i p o s z a ­
n o w a n ia  o b c y c h  u c z u ć  i p r z e k o n a ń

R e a s u m u ją c -  t o  w s z y s t k o ,  n a le ż y ,  
s t w ie r d z ić ,  ż e  f a k l y c z n i e  „ w  y  c h  - 

w  a n i e  p a  ńes t w  o  w  e  j e s t  p  c -  
j ę c i e m  b a r d z o  s z e r o k i e m ,  

m  i e  s  z  c  z  ą  c  e  m  w  s w y c h  r  a-  

m  a c  h  w y c h o w a n i e  n a r o d o ­
w e ,  s p o t  e c z n  e  i i n d y - w i -  

d u a 1 n  e,  n a  k t ó r y c h  s i ę  o -  
p  i e  r  a,  l e c z  p o n a d  k t ó r e  

w y r a s t a " .  P o p r o s t u ,  w y c h o w a n ia  
p a ń s t w o w e — to  w y ż s z e  s t a  d  j  u m  

r o z w o j o w e  p e d a g o g i k i ,  k t ó ­
ra  n ie  p o w in n a  z b y t  z o s t a w a ć  w ł v : e  
o d  n a u k  ś c is ły c h  i t e c h n ik i ,  r o b ią c y . . , )  
d z iś  l a k  z a w r o t n e  p o s t ę p y .

T e r a z  s t r e s z c z ę  s p o s o b y ,  r  e  a - 
I i z a c j  i p  o  s 1 1 1 1 a  t 6  w  t e g o  w y ­

c h o w a n ia  n a  t e r e n ie  .s z k o ły ,  p r z e  w i ­
d z ,  u n e  p r z e z  M in is t e r s t w o  W  11. i
O . P

A r s e n a ł  ś r o d k ó w  je s t  b a r d z o  )>, 
g a i y ,  a  d o m in u ją c e  w ś r ó d  n ic h  m i e j ­

s c e  z a jm u j t  n a u c z y c i e  1, k t ó r y  z 
d u w in e j r o l i  b i e r n e g o  k a p ła n a  o g n ia  

„ m u s i  p r z e j ś ć ,  d o  r o l i  b u -  
d  o  w  n  i c  z e  g o ,  j a k  n  a j  a  k  t y  w -  

n i  e  j  n  a j  |) o  z y  I y  w  n  i  e  j  11 

s t o s u n k o w a n e g o  d o  p a  ń-  
s t w o w e |  r z e c z y w i s t o ś c i " .  
O n  s t o i  w7 c e n t r u m  -rz ec z>  J e g o  u c z t  
c ia ,  m y ś l i  i p r z e k o n a n ia  z n a jd ą  o d  

d ź w ię k  w  d u s z a c h  m ło d z i e ż y ,  k t ó r e j  
s e r c  a m u s i  p o d b i ć  d la  w s p o !  - 

c z e s n y e h  u le a ł ó w  p a ń s t w o w y c h ,  o h u - 

d z a ją c  w  n i e j  „ S z la c h e t n ą  d u rn e  z d z i  

. s ie js ż e j  n a s z e j  r z e c z y w is t o ś c i " . '  U c z y ­
n i  t °  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  d r o d z e  
p o z n a w c z e j .  a k t u a l i z u j  ą  c 
k a ż d y  p r z e d m io t  n a u c z a n ia .  N a j ­
w d z i ę c z n i e j  p o s łu ż ą  m u  d o  t e g o  p r z e d  

m io t y  h u m a n is t y c z n e ,  j a k  N a u k a  <> 
P o ls c e ,  J ę z y k  p o ls k i ,  H i s t o r j a  i  in n e .  
Z a m ia s t  b r ip r o w i z a c y j  K o n r a d ó w  i 

im a g in a c y  j K o r d j a n ó w  d a  s ię  m ł o ­

d z i e ż y  d o  r ą k  a r c y d z i e ł a  p  o  1- 

s k l e j  p r  o i  v :  p is m a  Ś n ia d e c k ic h ,  
L ib e l t a .  A b r a n u n y s k ie g o  M a je w s k ić -

gor Szczepanowskiego, 
skiogo, Brzozow7skiego,

Świętochow- 
Prnsa, Kol

berga, Bobrzyfiskiego i wielu— wóelu 
innych. Nauczyciel historji nirwiazy- 
w a i będzie do teraźniejszości, stawia­
jąc przed oczy dziatwy ..żywe 'wielkie 
wzory czynu, ob>wvatełskiej pracy i 
Dnót". Słow7em -— każdy nauczyciel 

■ musi „w  y k o r z y js t a ć n i a t e r  j a t  
n a u k o  w7 y s w7 e g o  p r /, e d 111 i o- 
ł u  d o  c e 1 ó av w y c li o w a n śą ; 
]) a ń s t w o w' e g o i p r z . j  11 a u 
c z a n  i u k o n s e k w e n t n i e  o d  
d z i a ł y  w a ć w7 t y 111 k i e r u n- 
k 11“ .

NajflogiKlniejszą atjnosferą do w y­
chowania państwowego jest t. zw. 
„Szkoła pracy" lut) „.Szkoła twórcza", 
która stnowń w pierwszym rzędzie 
zakład wychowujący, -a nie inaucza-
m y ;

A ychowanic1 państwowe osiąga się 
przy pomocy specjalnych zabiegów, 
wchodzących w sferę c z y n u  mlo- 
u/ieży i w y z w a l a j ą c y c h  j e  j 
e n e r g j ę ,  Do zabiegów7 tych należą: 
l n oboYi iązkowe przysposobienie woj- 
sk<Ysve (wolne od u tylitar>zm ir, 
2° hareerstw'o. 3° samorząd (jako pań 
stwo szkolne), 4° czyn ohyw7atelski 
m łoazieży (LO PP. Czerwony Krzyż), 
5 ’ wycieczki krajoznawcze i 6° szkol­
ne kasy oszczędności W ielki nacisk 
kładzie -sic na podniosły ton uroczy­
stości szkolnych, wTychowanie fizycz­
ne poszanowanie wdadzy i t. d.

A więc —  jak w idzim y - wyciu, 
wanie państwowe w k r  a-c z a w e  
w s z y s t k i e  d z i e d z i n y  p r a c y  
n a u c z y c i e l s k i e j  i ż y c i a  
m ł o d z i e ż y ,  rozpalając tam nowę 
rumieńce entuzjazmu, wmosząc nowe 
dążenia i obućzając nowe myśli.

Gdy7 należycie uświadomim sobie 
Wartość idei wychowania państwo- 
wegó, z n i k n i e  z e  s; z k o ł y p o l ­
s k i e j  p o w o j e n n a  p u s t k a  
i d e o  w7 a i raz na /.awsze ustąpi do 
dzis jeszcze pokutujący u nas kryzys 
wychowawczy. St. Sz.

mocarstw.
BELG JA W OBEC PAKTU, 

BRUKSELA, (Pat). Komisja spr 
zagranicznych Senatu na wniosek mi­
nistra Segtrsa powzięła uchwalę w  
sprawie stosunku Belgji do planu pa 
ktu 4 mocarstw. W  myśl tej uchwały 
ltelgja nie zgadza się na rozpatrywa­
nie spraw jej dotyczących pi-zez kon­
ferencję, w której nie uczestniczyła. 
Stwierdzając wierność zasadom, na 
który eh opiera się Liga Narodów, u- 
ehwała wyraża postulat, aby wszyst­
kie kraje mogły wwpowiadać się w 
sprawach je obchodzących.

NIEMCY ZGODZĄ SIĘ...
BERITNąM Pal). Wbrew pogłos­

kom prasowym o zamiarach rządu 
Rzeszy wystąpienia i kontrpropozy- 
( niemiecką w sprawie planu YP.i- 
ssoliniego, hiimo Conti komunikuje, 
że lego rodzaju ewentualność je.st zgó 
rv wwkluc/.ona, jionieważ Niemcy go­
dzą sie w zuoełjiośei na plan włoski 
w jego pierwotnej formie.

Na ZamKu.
W ARSZAW A, (Pat). Pan Prezy­

dent Rzeczypospolitej przyjął w  dn u 
dzisiejszym delegacje w osoba eh ko­
mendanta szkoły podchorążych rezer­
wy )v Zambrowie ppłk. Muzyki oraz 
jego zastępcy mjr. Kisandera, którzy 
wręczyli Panu Prezydentów7]' księgę 
pamiątkową oraz odznakę szkoły. Na­
stępnie Pan Prezydent Mościcki przy­
jął -delegację komitetu powaatowego 
wystawy szkolnej w Aleksandrowie.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął w dniu dzisiejszym prezesa 
Ranku Polskiego dr. Władysław 1 
W  r óhlew7sk iego.

WjARo/zlWA, (Pal). Pan Prezy 
dent Rzcczy-pospolilej podejmował 
dziś po południu herbatką na Zamku 
uczestników7 zjazdu delegatów Y’ach;- 
Kiubu Polskiego z komandorem 
Yaeht Klubu S/ad ars!,bil. Aleksandro 
wiczem, adm. I ’ iirugi<-m. gen. Zarns- 
kmi na czele. W  czasie przyjęcia Pan 
Prezydenr, który —  jak wiadomo —» 
jest komandorem honorowym Ya ciii ■ 
Klubu prowadził rozmowy z uczestni 
kami zjazdu, żywo interesując się pra 
eann klubu.

Ś. p. ksiądz bisk. Anatol Nowak

Zm arf w P rzem yś la  ś. ji_  ̂k.sią<lz A na lo i 
N ow ak  b b k u p  przem yski, k tó it‘ go pooobiznę-* 
poda jem y na usszem  zajęciu.

* * *
1’R ZEM YŚL, (P a t). W  dniu 7 bm. odbyła 

się eksportacja zw łok  śp. biskupa przem yskie 
go Anatola Nowaka. P o  odprawieniu m odtów 
w sali pałacu biskupiego, w  którym  zw łok i 

dotychczas spoczyw a ł,, nastąpiło przen iesie­
nie zw łok  do katedry. Przed  pałacem bisku 

pim  ustawiła się kom pan ja honorow a 38 p. p 
7 ork, istrą. Trum nę wynieśli na ram iona vi 
księża; wśród bicia d zw onów . Na czele O l­

szaku żałobnego k roczył ks prym as H lond 
w  otoczeniu licznych biskupów. Za trumną 

postępowała rodzina, l.czni przedslaw-iciele 

wtadz- państw ow ych 1 w o jskow ych , delegacje 
stowarzyszeń oraz ttumy publiczności.’ W  sa 

tedrzfc, gdzie  zwlo-ki z łożon o  na kata fa lk  j, 
chór a lum nów  sem inarium  duchow nego od­

śpiewał pieśni żałobne, poczem  odpraw ione 
zostało nabożeństwo. Dalszy ciąg uroczysto 
ścr pogrzebow ych  odbędzie się j'ulro o god zi­
nie 10-tej.

Nac/elny KoirJtet Funduszu 
Pracy..

W ARSZAW A, (Pat). Dnia 7 bm
0 godzenie 17.30 odbyło .się w Prezy- 
djum Rady Ministrów inauguracyjne ’ 
posiedzenie Naczelnego Komiletu Fun 
dusz u Pracy.

Posiedzenie otworzył prezes Rady" 
Ministrów Prys4or krót-kiem przemó­
wieniem, w ktorem Wo kazał na naj w a 
żniejsze i najpopularniejsze zadania
1 unOuszu Pracy.

Następnie, po krotkiem przemówić 
niu prezesa Klaruera, nacz. Zagrodzki 
przedstawił sprawozdanie z prac przy 
gOiowawczych do Funduszu Pracy, 
wykonanych przez Ministerstwo Op 
Społecznej, poczem nacz. Grunwax.ł 
złożył -sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności Funduszu Pomocy 
Bezrobotnym

W  dalszym ciągu został przyjęty 
rtgułamin Naczelnego Komitetu, po- 
czem pos. Madeyski, naczelny7 dyrek­
tor Komitetu^-przedstawił wytyczne 
działalności Funduszu Pracy, które 
po szczegółowej dyskusji zostały zat­
wierdzone.

-Wreszcie, po uchwaleniu preJimi 
narza budżetowego Funduszu na naj 
bliższe 3 miesiące, powołano komisję 
rewizyjną.

Pan premjer zamknął posiedzenie, 
stwierdzając, że Naczelny Komitrt 
Funduszu Pracy został ukonstytuo­
wany.

Lakoniczny dziennik 
ekonem sty.

Przed  t\. m-Oym H itlerem  zaehw iału s it  
u. 1 iv  a niem iecka, W ed ług opiiija . .1) a i 1 \ iie *  
a-idda —  N iem ej- p lanu ją porzuceni p a ry ­
tetu z.o ta  i in fia r ję  w e n a  redu kc ji sw oich  
zobow iązań  pi-oeeutowyeh, w yn ikających  z 
pt.żyi ci k p lanu X) .wesa i \ cainga. i ijLaiifci-rja 
angie lska zanie-pok-e ia j-ię. Chodzi- jte. o 
te 107 m ijj. tun tów  szteio-jigów.. k ló re  v>aa 
dzouo w  N iem cy przy zaciągajliu  w-zmtanko- 
)vaiiYi'li jm żyrzek . W ów czas  to A n g licy  o trzy  
m aii bony, które obecnie — ■ w  razie  j-uflacji 
-— zam ien iłyby s .ę .w  barw ne świstki paieru.

W \b ;cH iu - wię-c w iasnyeli in leresoa Nu 
g rk y  będą asiłowalii podeprzeć mar-;czkę n ie  
m-e-iką. ,

A m oże w N ie iurzeeti „alit-s in  0 .d u u n p "7  
M n ie  to ty lko  Żydzi rozpuszczają, k rzyw d zą ­
ce paOtk-i'? j

i 'o i zuómy więc- czarną giełd.- i  za g ląd n ij­
m y w b ilans Banku Itzeszy. I tu odrazu  rzu ­
ca się w oczy, że przy .ob iegu  3.900 imżlj. m a­
rek b ile tów  —  cczć- \vy w z ło c ie  i  dew izach  
wywLikocenitych w ynoszą 'za ledw ii 836 m ilj. 
P ok ryc ie  w ięo  stanow i, ty lko  23 proc. W  łych 
w oi unkaeh n ie trzeba się dziw ić, ze znana 
ju ż Lzytelniikom v iadom ość o  m ożliwośea n a ­
g iego  odp ływ u zło ta  w  w ysokości 70 nut]', 
dal., c zy li 294 m ilj._ jna rek  n aro łz ia  ty le  h a ­
łasu. G dyby to nastąpiło, stopa p  ki-yeia m ar 
k i n ienslerk iej spadłaby do  lf. p roe  za led ­
w ie.

A m oże uratuje mar.kę n iem iecką Dilansi 
pła ln iezy  ?

Zda je  m i się, ze n-i-Pt w to n ie' w-ier/y. 
Zw łaszcza w-yibec bojkotu  fu m  niem ieckich 
przez Żydów . W ystarczy  zauważyć, że w roku 
1932 saldo dodatn ie biiansu hand low ego spa 
dk> w porów naniu  do rolku 1934 o 1790 m-i!j. 
m arek, osiągając z&Iedwio cy frę  1082 m ilj- 
A przjteież N iem cy m a ją  o lb rzym ie  długi, któ 
re n-p. w  r! tub. poch łonęły zgórą  900 m ilj. 
samych procentów . A wię.- ‘ lodatn ie saldo bśi 
la os u hand low ego p raw ie  ca łkow ic ie  stopnia 
to w  r 1932 przy obsłudze diugow zagran icz 
nyeh.

Jeszcze go rze j zapow iada się rok  b ieżą­
cy, Zw łaszcza z ipo-wodu m asow ego bojkotu  
tow arów  ni -m icckich. w ygryw an ego  um iejęt 
nie przez  konkurentów produkcji n iem ie " 
k iej. N ie m am y danych za  miesiąc, ubieg-ły. 
ale nip. w  styczn iu  i  lutym  r. b. dodatn ie sal 
do handlow e skurczyło  się k ilkakrotn ie  )v  
po i ów iianói z temi m iesiącam i r. oh.

Uea-sumujue, n iep okó j o  los marki n iem iee 
k ie j jest uzasadniony. Tem  bard zie j że u ste­
ru ła n lp i R zeszy stoi dr. Schacht, znany iw o  
lenr nk .inflacji, Oczekiwtene są radykal-ne za­
rządzenia . N: *  *

k o i1-lin i kąty m eteorologiczne M iędzynaro  
etowego B iura P racy w G enew ie n ie  w różą  
pogouy. Jak w yn ika  z - y f r  tego Biura be* 
rób cie światow.e w  p ierw szym  kw arta le  r. b. 
w zm o gło  się n iem a1 w e  wszystkich krajach . 
7. w y ją tk iem  N-icm.icc Austrji. K anady i Pol 
•śki. Te cztery  ostatnie k ra je  zaczęły  in a c z 'j 
t-bJ.-czać, stąd -różnica in mżnus. 1

O gólną ilość bczreżrctnych, w  krajach  na 
leżących  dp m iędzyn arodow ego  Biura Prac; 
rnożn;. ocen iać na 411 mil jon ów .

W  rezu ltac ie  od-.etek ludzi. po-zbawjo-nY-ch 
pracy, wynosi w  N-icm-czech 33 proc:, w Au 
s trji 32 i pr. c „ w  W ie lk ie j B r.ta n  ji 22,8 pT ic.

W  Sranach Z jednoczonych  .Twibour R i-  
search As-s.oci.ai.ion " ob licza  ilość  bezrobo. 
nych ua lC.77-i.00tl.

*  --i; *
A więc- ju ż w7 n a jh li7jszych  dniach m ają 

byc ukończone pei traktneje „s iw p o ito rgu * 
prow adzone z Tzbą Rzem ieśin iczą  w  I -odzi 
w  spraw ie  zakupien ia 100 tys. p ar obn w lr 
d la  Scw ictów . Bcdzje to iTa.nzakcja próbna. 
J/żeli s ię uda — będą dalsze zam ów ien ia.

S zew cy 'w ileńscy  także m og lib y  zarob ić  
z wdasz*- La. że są bliiżej gran icy z Śowńeiami. Ale 
cóż? P rzecię tny szew c wadi chodzić  w lasnem l 
d rogam i i k lepać b iedę, niiż zorgan izow ać się 
w  m ocne kadry Iz b  R rem ie^ jiic zych . N ie 
liczne wyjątka tytko rozu m ie ją  znaci. -nie or 
ganizacji. O gó ł jest b ierny -i chętn ie słuch 
czarnych  i n ieb iesk ich  r.t/h ;ja " 7y jodnolitegś 
frontu  anteresów szew stw a w-ileń-skiego Gd) 
zaś niem a jedności —  niem a o d p ow ied z ia ł 
iw>«ei. A  z  lu-dlżnU n icodp-iw icdzia inym i nil. 
gadTO n ie  bedzie.

* S:
W ickszych o b ro tó w  życzym y i-iektrote.J; 

niikrm w  zw iązku z. ich  energiczną akcją a  
kierunku zastąpien ia szeregu surowców i pół 
fab rykatów , sprow adzonych  d la  potrz , f- nr z? 
tw órczych  te j gałęzi wytwórczości- z zagranź 
cy. pekrew nem i surowcam i i  półfabrykatam i 
pochodzen ia  k ra jow ego . O becn ie w  zw iązkę 
z bo jkotem  p ro d u k c ji. n iem ieck ie j są m oż 
liw ości eksportu do Rosji. w. r.
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Or.Ziełin pozostaje przy władzy do nowych wyborów.
GD.\S'SK. (Iskra). Senat gdański 

podał łz iś  oficjaln ie do wiadomości 
przez tw oje ł>i-uro prasowe komuni­
kat o decyzjach, powziętych na dzi­
siejszym posiedzeniu.

Przedmiotem obrad by-ia sprawa 
ewentualnego. ustąpienia senatu di 
Ziehma wdIk t  rozbicia się koalicji 
rządowej.

Senat powziął decyzją, że ze wzgtę 
du na powods natury zcwnętrzm. 
politye/ju.-j obecne Władze pozostaną 
na swoich stanowiskach do czasu u 
tworzenia się nowych rządów.

l-stąpienie senatu wobec.licznyc t 
rokowań w polityce zagranicznej 
mówi komunikat a zwłaszcza wo 
ber niebawem mającej się odbyć se­
sji Radv Ligi Narodow, b\ło-by szko­
dliwe dla autorytetu Gdańska, tak po 
trzebnego w tych rokowaniach. Sc 
jud nie w idzi powodu do natychmia ­
stowego ustąpienia, gdy/, przeprowa­
dzanie nowych -wyborów w ń ijbliż- 
szym czasie' zostanie zarządzone, a -r 
związku z tern nowe władze utworzo­
ne zostaną -be/pośrednio po w ybo­
rach.

* * *

Socjalistyczna ..Danziger Yoik .w tm ie" vio- 
flosi. /<■ sejm gdański ma żebrać się yv rz-war

lek, dnia 13 bm. dla obradowania nad yvnio 
skiem koa licji rząd zące j o rozw iązan ie  sejm u

S piaw ą terminu wyborów  senat jeszcze 
się ostatecznie nie zajął, ale praw dopodobn ie 
w ciągu jutrzejszego poranka term in ten bę 
dzie ustalony. N a leży przypuszczać, że w y ­
bory wyznaczone będą na dzień 28-niy maja 
roku bież..

Zakaz zebrań publicznych, ogłoszony w 
sw oim  czasie z pow odu w ypadków  na W e ­
sterplatte w  dalszym  ciągu pozostajt w mocy. 
gdyż senat zam ierza w interesie spokoju i 
porządku w  Gdańsku walkę przedw yborczą 
o rile możności, ti£raruczyć, dając je j  jak  naj 
krótszy okres trwania.

N iezm iern ie charakterystyczne są in for­
macje, pozostającej pod w p ływ am i h itlt iow  
skiem i .Zoppoter Z e itu ng '. P ism o .o tw ier 
dzi, ze gdyby naw et w  sejm ie gdańskim  do 
szło do uchwalenia pełnom ocnictw dla sen., 
tu dr. Ziehma, to i tak ustawa ta nie m ogłaby 
wejść w życie, gdyż sprzeciw iłaby się jej Ra 
da L ig i Narodów , na skutek stanowiska, ja- 
k ieby za ją f genewski przedstaw iciel N iem i . 
Zdaniem  Zoppoter Zeitung' , przedstawiciel 
N iem ioc w  Radzie L ig i Narodów  wskazałby 
iż pełnom ocnictwa dla dr. Ziehma wyklucz.i- 
jii m ożliw ość  dojścia h itlerowców  do w ładzy 
w  Gd ińsku, co byłoby dla Gdańska... bardz > 
niekorzystne, gdyż istniałaby rozbieżność po­
m iędzy rządam i Gdańska i Rzeszy N iem iec­
kiej.

Pozostan ie obecnie chyba tv lko zbadaty 
gdzie napisano, iż w  ehwdi, gdy  w Rzeszy 
Niem ieckie, w ładzę obejm ie rząd h itlerowski 

—- to taki sam musi hyc rząd w GdańNku. 
(Isk ra ).

Hitleryzm w Gdańsku.
■OD.-YŃżm. rp .t j O ficja lnp  ośw iadczen ia 

gdaitók ’ h przyw ódców  h itlerow skich , usiłu 
ja rych  stw orzyć p ozo ry  ładu i porządku st - 
ją  w  sprzeczności z instrukcjam i, ja l  ie k ie 
irow iiic tw o parlj* d a je  swym  członkom , ogla  
szając je w  organ ie  p a rt j jnynt „D e r  V orp  ■ - 
sten' . K .erow n ik  propagandy okręgu  gd-iń 
s3d--go partji h itle row sk ie j poda je  do w iado 
m ości że  W sz jscy  h itle row cy  pow in n i u a 
kać k u p ow an a  w  sklepach żydow skich  d!a 
w yrażen ia  solidarności z walką obronną prze 
riwk-o Żydom , p row adzoną w  Rzeszy. Tenże, 
organ  iam ieszcza  dhiż.szy a r tyk u ł,'w  którym  
w  sposob dem agog iczn y m ów i o  rzekoiuem  
opanow an iu  handlu gdańskiego przez. cudz. 
iziem cow  w ogo le , a przez Ż ydów  wschodnich 
w  szczegó ln ość  ,,D -t Yorposten  zw a n a  etą 
■z dem agogiczn -mi w e  z won iam i do kupiectw a 
pod pretekstem  rzekom ej sam oobrony. Dzień

nik kończy  swe w yw ody  wnicKjkieni, iż w ła ­
dzę w Gdańsku pow inn i ująć w swe ręce hit 
lerow cy. .Sprzeczność p om ięd zy  ośw iadczen ia 
m i p rzyw ódców  partji nazew nątrz a aJkc.ją 
wew nętrzną jest oczyw ista.

, G DAŃSK. (Patl. Dążąc do rozpow.szeoh 
iłien ia sw ego  organu „D er \orposton “ , ki-ę- 
-rowniotwo propagandy partji Ictlerow sk 
rozsyłać m a bezp ła tn ie  w  ciągu kw ie tn ia  to 
p ism o do  wszystk ich  n iem ieck ich  loka lów  
pubkozuych z tem, by  z dtaiem 1 m a ja  pism o 
to zosta ło przez o k  zaabonowane. Do o b o ­
w iązku  każdego człon ka partji m a  należeć 
żądań,e w  lokalach pub licznych  pism a naro 
d o  w  o - so c j a  1 Ls t yc  z r.e go , a w  Tazie n ieo trzym a­
nia go —  opuszczan ia loka lu  «  p roteston il 
Zarządzen ie to da oczyw iśc ie  p ow od y  do sz.e 
Tegu incydentów .

Przeciwko barbarzyństwom.
PARYŻ. (Pat). Komitet walki z  anty sem i - 

łyzaicm  organizuje w  dalszym ciągu szeregi 
wieców na całym terenie Francji, protestu­
jących przeciw barbarzyńskim metodom zwnł 
cza nia Żydów w  Niemczech. Na jednym wie 
co, odbytym o-witnic w  sali W agi im , jedne j 
r. na jotoi «ers*iejszych sal Pary za, przemawiał 
•nfiąd/.y tnnerrri gen, Wlreiller, który se-hai-i 
k teryw w a ł Niemcy jako groźną potęgę dla 
irokojn Europy. Przemówienie, wygłoszone w  
świetnej fermie, zakończył mówca pytaniem, 
zwrfót-oneti] do uczestników zgromadzenia, 
ez ) w  razie- jeżeli Fi ane.ja będzie tego w y ­
magała, pośpieszą wszysey na jej wezwanie. 
Zapytanie gen, W diłłera znalazło niesłychanie 
żywy oddźwięk wśród słuchaczy, którzy 
przez dłuższy ,zas  manifestowali na cześć 
Francji, arm ji oraz mówcy.

PAR YŻ .( Pat), Grup i parlamentarna soc 
jrluStńw francuskich urn waliła rezolucję, do 
magającą się -interwencji rządu francuskiego 
w  sprawie prześladowania Żydów w- N '*• ni 
ozech. Rezolucja brzmli:

izba Depnrowanyrii, wzruszona prześlą 
oow aniam . Żydów i morderstwami politytz  
nem i dokony wanęmi obecnie w Niemczech, 
rwraea się do rządu a interwencję dyplomu 
łyezną u rządu niemieckiego, by zaniechano 
prześladowań niegodnych cywilizowanego na 
• odo.

CZĘSTOCHOWA (Pat) W  jednem z miej 
scawycł km podczas wyświetlania dodatku

M NIFJSZEM  STWIERDZAM,
ŻE CÓRKA

m oja  Irenka, lat 9 odn iosła duże korzyści 

z lekcy j udzielanych je j  przez profesora mni 

m oniki Pana D. Fujn.sztejna.

D ziecko szczególnie trudności m iało w 
przyswajan iu  rzeczy pam ięciow ych  (tabliczki 

m nożen ia  i. t. d.), a system  Pana F a jn s te ju i 
ogrom n ie  to ułatwił.

Ćw iczenia pam ięciow a są p iow udzonc w 
tak łatwy i in teresu jący sposób, iż dziecko 

r.aogól nic odznaczające się w ielką chęcią dp 

rau k i, na lekcje  p. Fajnsztejna szlo z iwszz 

z radością
W Ł A D Y S Ł A W  C ZA R  YO ć a7 

porucznik.

W iln o, ul. Zygmuntów ska 8 m 5.

d źw iękow ego, przedstaw iającego- ow acje  lu:l 
ności berliińskiej na cześć -Hitlera, .po ob jęcu i 
przez, n iego w ład zy  ikancJerza, publiczność 
g łośnem  gw izdani-.n i i -tupaniem zaprotasło- 
w ała p rze c iw  dalszem u w yśw ietlan iu  fibu li. 
D i rekc.ja k ina  zastosowała się d o  życzeń  pn 
bfi/czności.

PRAGA. (Pat). Odbył się tu wiec żydow ­
ski w sprawie prześladowania Żydów przez 
rządy Hitlera. Przemawiali wybitni przedsta 
wlteileh* żydostwa czestah.słowaeklegio. Koło  
Legjonistów Polskich z W o jn y  Światowej po 
chodzenia żydowskiego opublikowało odez­
wę, w której wzywa wszystkich Żydów' czes 
kosłowackich do wzięcia udziału w ak c ji 
przeciw terrorowi w Niemczech. W  dalszym  
ciągu odezwa wzywa Żydów, ah r nie uży 
srali języka niemieckiego i by nie posyłali 
swych dzieci do szkół niemieckich jako do 
szkół nieprzyjaciół żydostwa.

ŁAGODZĄ OPLNJĘ...
N O W Y  YO R K . (Pat). W ed ług prasy no 

wojorsk-iej, n ie  ustaje presja ze strony N ie ­
m iec  na opiinję puoliczną w  Am eryce celem  
złagodzen ia  oburzen ia  na gw ałty  hillero-w 
ców . R yły  k ropp rin c  w-ystosował przyd ług i 
tek-gram do znanego n iem iecko-am erykań  
skiego p isarza .Sylwestra V ierecka, zaprzecza­
ją c  a 111 y/yd o ws k im okructieństwom. Podobne 
kabl igram y <l& w ysok ie j hnerarchji, k a to lic ­
k ie j w  Stanach Z jednoczonych  w ysła li człon  
k-owic rządu  H ulera —  von Papen i von  Nc.u 
rath. P rezyden t G am cgg j E ndow m ent fo r  
In ternationa l Peace dr. Bu tler o trzym a ł ans 
lo g ic zn y  kab logram  od dr. Jaeskha, p rezy 
denta Deutsche Hochschule fuT P o lo tik  d od 
dr Berlinga, dyrektora  am erykańsk iego in­
stytutu w  Beirlinde, Rabi-ni tutejsi o trzym a li 
także podobne zaprzeczen ie  -od rabanów z 
N iem iec, k tóre jedn akow oż uważane są za 
w ym uszone pogróżk i h itlerow ców . W* celu 
zw alczan ia  kam pan ji h itle row ców  Kongres 
Żydow ski w Am eryce w y ło n ił b iuro p ropa­
gandy. T ys iące  d o la rów  w p ływ a ją  cod zien ­
n ie d o  kas tego 'biura.

B ER LIN . (Pat). Sąd wyjątkowy w Berli­
nie skazał dziś handlarza —  Żyda Dawida 
L  cis tein tu bezpaństwowca na jeden rok w ię­
zienia na szerzenie nieprawdziwych wlado 
mości o  okrucieństwach niemieckich wobec 
Żydów. Surowy wyrok został wydany na żą­
danie prokuratora, który domagał się zasto­
sowania największego wym iaru kary dla od 
straszenia inny eh przed popełnianiem po­
dobnych wykroczeń.

AMD
P U D E R .

N i e  zawierm m et a l i ,  n i e t z k o d l i w y ,  
, o Bubte lnym m i ł y m  z a p ac h u,  d o ­

s k on a le  m at u j e  cerę.

JEDWABNE POŃCZOSZKI
w róznycń koioiach zł. 2.25, onocniejsze zf. 2.70, „Zloty B tm berg“ z l. 3 13 
999 zł. 4.50, „M anon“ luksusowe 9999 zł 6 50, „Mamon“ z tamburem 9999 zl. 7.— 
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Hitlerowskie îemĉ .
Częściowe uchylenie postanowień 

Konstytucji weimarskiej.

M f l G J A  B R O M U .
Bardzo ciekawy byłby wynik ple­

biscytu sprawdzającego, czy więcej 
<ASÓb na dźwięk w yra j u „broin“ po 
myśli o s-rodku na . uspokojenie ner­
wów, czyli bromku sodu, czy też
0 światłoczułym bromku srebra, za­
wartego w emulsji kli-sz i p a p ie r ó w  

fotograficznych. Ale nam ęliodzi o ten 
drugi. Mag ja bromu, o której myśl 
my, to magja dla niewłajertmiczo- 
unch, a dla świadomych rzeczy —  
sztuka operowania światłem a zwłasz­
cza plamą świetlną na powleczonej 
przesubtelnic czułą substancją jasnej 
płaszczyźnie pa/pieru. Komu, gdy o 
tem mowa. nie przyjdzie na myśl 
■mistrz takiego wiernie, -optrowania 
świetlistą plamą koryfeusz polskiej 
fotograf)! -krajobrazowej p Jan Buł 
hak? UwNłżam) za w ielce szczęśliwy 
fakt, że pąd jego kierownictwem 
kształci .się młode pokolenie fotogra
1 ów, którym zaszczepia on swoją 
sztukę. Sztukę, ale nie talent copraw^- 
da.. bo tego przekazać nie można, 
m iejm y jednak nadzieję że wśród 
uczniów p. Bułhaka znajdą się i ta­
lenty, podobno zresztą, już jest nie 
jeden.

Są wszakże, rzesze zapalonych u- 
maforów' fo tografji i fotografowania, 
a nawet fotografiki, dla 'którygN z ró ­
żnych przyczyn pracownia fotografie/ 
na przy W/dz N. P. U. S. B. je.st nie 
odstępna, tym także p. Bułhak nie 
s/czędzi sw-oich niezmierna f-nnych

rad i infonnacyj, zdobytych na pod­
stawie własnych, świetnych ońąg- 
mięć. Mówi o tem w swej doskonalej 
„Fotogra fice;‘, wydanej dwa Lita te­
mu, oraz w. bez rnała, stu n ijro/ni i- 
itszych rozprawach i artykułach roz­
sianych w całej polskiej prasie facho­
wej. oraz w wielu pismach codzien­
nych. Właśnie jesteśmy pod w aż-' 
Triem jego nowej bardzo pięknie wv 
danej pracy pt. „Technika bromowa11. 
Tytuł nader skromny. Tylko ]5tech- 
.nika“ . A przecież ile w tem, co podaje 
w tej książce je j autor jest już nie­
zaprzeczalnej sztuki. Jakże jałowe 
wydają się wszelkie rozważania na te­
mat. czy  fotografowanie, ściślej —  o- 
perowanie objektywem, negatywem i 
pozyrtywTem jest sztuką, czy tylko te ­
chniką. Zwłaszcza d/Jś, kierly t zw. 
wielka Sztuka, (przez duże „S ") co­
raz w yżej zaczyna cenić to, co się 
nazywa techniką w pracy artystycz 
nej, kiedy cale gałęzie 1. zw. iechniki 
są coraz bliższe sztuki.

„K to  zaś -szuka wr fotografji wo- 
góle, a w pracy pozytywowej w szcze­
gólności, łatwych i niechybnych wska 
RUŚ mechanicznych ryczałtowych i 
nierorumowmnyeh, ten nigdy nie j -  

isiągnie niczego, coby warte było 
wagi oka, u kształconego estetycznie. 
Mechaniczność fotografji jest istotna 
tylko o tyle, że je j narzędzia i mani­
pulacje zmuszają do obcowania z te­
chniką. oj/tyką i chemją. Ale zasło-

BLBLI.\, (Pat). Gabinet Pizes/y i:e 
brał się d/i.ś na narady w celu oinó 
wdenia szeregu doniosłych spraw z za­
kresu polityki wewnętrznej i zagra 
nicznef

Na porządku dziennym znajduj-- 
się miedzy- 'iuni mi projekt ustawy o 
-ci.sh'iu zespoleniu krajów zw iązko­
wych z Rzeszą, ló taw a uchyla postn- 
nowienia konstytucji weimarskiej w 
zakresit autonom ji sejmów krajowych 
przv wyborach premjera i nominacji 
Rząd Rzeszy powoła dla poszczegól­

nych krajów namiestników, którzy /<■ 
swej slro-ny miiiiurwać będii pienije- 
ró.w -krajowych. Nojninacja innycli 
członków ga-i)inetów krajowych do 
ko-nywana będzie przez premjera 11,1 
wnnosek odnośnych sejmów. Wy jątek 
przewidziany jest dla Prus, gdzie atry 

' bucjt 'lamii stnika przejąć ma osobiś­
cie kanclerz Rzeszy

W kołach politycznych \vyinien':> 
ją jako kandydata na premjoru jĄus- 
kiego ministra Goeringa i wiyei.ikan- 
ck-rza Papena.

„Wolność prasy należy do liberalnej przeszłości"
— oznajmia

BET«Ll.V. (Pat), W  gniaehn minLst"i ->t'.\a 
pr-upas andy i uswiatKuuicala nai odo-n ego od 
był się wczati-a; d«;roczny batiJil.A nlemleekio 
go związku pra<-y prowincjonalnej, na któ­
rym przemówienia wygtosili kanclerz Hitler 
i niinisior lrO(-fil»ci-„

Przewodniczący związku dr. Tuhn? zaz­
naczył, że jeżeli minister Go> zamierza
wciągnąć pra.se <lo energicznej akcji propa­
gandowej, dzleiiiiiki muszą mice zapewnioną

min Goenbels.
meżnośe życia ImlywitfualjiC-go.

Ytińi.stcr G-oeblieLs o,ś\vjiadezył, że rząd 
Rzeszy oczekuje od prasy podpoi zadkowanla 
sic zasadom 1-dei ogólno-narodowej. Tylko jty 
tych granicach dopuszczalna jest swohoil,- 
krytyke P ijęc ic  bezwzględnej wolności pra­
sy jest pozostałością okresu liberalnego, który 
naieży do przeszłości.

Kanclerz Hitler podkreślił wielką rolę 
prasy w urabianiu opinji publicznej.

Wstrząsające szczegóły
zmasakrowania Polaków

KATYTW iCK. (P a t '. W ed łu g  doniesień z 
Opola, szczecół> uprow .idzeińa i k rw aw ego  
pobicila frzecli P idaków  w e W roo.aw iu . o  któ- 
rem -Jor.osilLśniy w czora j, p rzedstaw ia ją  się 
następująco:

Dnia 4 kw ietn ia sludent m edycyny T .oi 
usz Kain.a, kandydat filozo-fji Franciszek Jan 
.kowski i -nauczyciel Fe liks  Straszyński s ie­
d zie li w  lokalu  ,,-Landskncc.l)l" p rzy  u licy 
Albreclit-enstrasse we W rocław iu , p ijąc p iw o 
i rozm aw ia jąć po polsku.

Usłyszaw szy rozm ow ę polską, pew ien  nie/, 
czyzna w  c> wiilnem ubraniu zażądał od nich 
d ow odów  osobistych. Kania za żąda ł wów- 
czes od tego osobnika wyl-gilym o-w ania su. 
c zy  m a pras. o sprawdzać dokum enty, łątta- 

vhiu temu osobnik ów, k tóry  zn a jdow a ł sn| 
w  tow arzystw ie  ur^ęd-nika izoiliicyjinego-, od­
m ów ił, a nadto jueżądał, b\ trze j studenci 
udali się z nńjn razem  do Brunatnego Domu. 
P oczą tk ow o  studenci op iera li .się leniu żąda 
niu, w- końcu jednak, na skutt k pogróżek  
tpo-lucjanta, o<ąjrov. aa/ono ich do gtów nej 
kw atsry  h itlerow ców .

P o  .przybyciup d o  Brunatnego O om u z im 
knięto  za użmi natyclim iiist bramę. P rzy  -wójt 
ciu osobnik w  cyw tlnem  ubraniu pow iedzat! 
ty lko  s łow o  „ I ’ oI:iken ‘ . Następnie, po w k r »  
czanhi do gm ach ie osobn ik  ów  zasiadł przy 
b iurku it zażądat d ow od ów  osobistyc.Ii.

P ierw szy  pokaza ł leg itym ac ję  studencką 
Franciszek  Jan k ow sk i/ Z a p y tan o  go o  za 
w ód  i w  te j sam ej oliwiS; po lic jan t uderzył 
gc. w  twarz. P ozosta li d w a j P o la cy  musieb 
stać odw rócen i 'w a rzą  do ściany, źe w / jr.-- 
s ionem j d o  gó ry  ręikam-i.

P rzy  na jlże jszem  p o ru szen iu  b y li kopani 
pT zez polic jan ta.

P od  zas spraw dzan ia  dokum entów  u Ka 
Jid i  S traszyńskiego k tóry  p rzy  te j oka/j.: 
b y ł rów n ież pobity p rzez  polic janta, w y w o ­
łano Jankow-skicgo dn słabo ośw ietlone j sa­
li skąd w kró tce  dw aj pozosta li usłyszeli u 
cP-Tzenia i k rzyk i. Kania i S traszyński mus .-!i 
tym czasem  .stać z  ,podniesionęm< rękam i p rzy 
.ścianie > b y li c iągle  kopan i

Zko jei w prow adzono dó wsj>omiuat'‘-j ąi- 
,i studenta Kanwa. S po jrzen ie  j<-go pad ło  na 
bezw ładne o ia ło  Jankowskiego, k tó ry  leżał 
na ziem i w kalu/y krw i. Kanię zm uszono do 
p ochylen ia  s ię  nad drew nianą p ryczą i b ito 
pałkam i gum owom i. P o  k ilku  m inutaca m iał 
silnie po *  rwa w ioną głowę, Jęcz m im o to by! 
d a le j b ity. Gdy upad ł, zem d lony otrzym ał 
jes/.cze k ilka uderzeń.

W yw o łau y  następnie Straszyński o trzy ­
m ał także około  50 uderzeń. N ieprzytom nych  
z bólu ob lew ano woda. i d a le j b ito. Podczas 
u d “T/.eń bijący obrzuca ł o fia ry  w yzw iskam i 
W  końcu w yciągnął rew o lw er 5 chc ia ł Banię

zastrzelić, jednak jeden  z wiK-cnych podbił 
mu ram ię.

W reszc ie  w szystk im  ska low anym  kazano 
się um yć i w yf-zo-ono na uil-icę 
-ł .Stra.szyći.ki i Kania dow lek li się do sam i 

choduJl p o jech a li (T° miisszkanin Kani. Ka 
n ia  k rw aw ił do.ść s iln ie. Po  zm ianie po.szar 
panyoh ubrań "daJl się do  k lin ik i chirurg:, z 
mej iHiiwersytcdu, gd zie  Tana Kani, sięgająca 
orowi-e do kości, została oczyszczona, naczr 
nia krw.ione-śne podw iązane; a rana zaszyła 
7 szwnmii. -Po nałożeniu opatrunku Kan ia 
[porzucił kliinikę i udał się do domu, gdz c 
po łoży ł się do łóżka. 7, powodu silnych bó 
ló w  w  p lecach m usiał (leżeć, na brzuchu, po­
n iew aż na krzyżu p o lw o rzy ły  się 'silno ob ­
rzęki k rw aw e

Straszyński pozostał w klinice, do potiid  
nie bow iem  g ro z iło  mu n iebezpieczeństw  o 
pęknięci;! dużych  obrzęków . Rany zaszybi 
dwom a szw am ; - '   - - -

Jankowski, po o-puszcfzeniu Brunatnego 
Domu upadł, za lany krw ią i sl-r'acał przytcu i 
ność. Podn ieśli go d w a j robotn icy. Stan zd ro 
w ia Jankowskiego, jest bardzo c iężk i. Ma ou 
rany  na głowie.. iiwa.rzv, ram ionach i- płaca ch.

S/GZI,(żOłY MORDERSTWA  
IMS, B E L L A .

W łL D I N (Pat). Ś ledztwo w  spraw ie za- 
m ordow ajiń , dr. BeiLn zastało ukońcźonc 
Akta odesłano do  urzędu . am lersk iego w 
Włiedniu.

Jak donosił „A rb e ite r  ź t g .“ , u-stallonoj 
-napiid dokonany został przoz 2 grupy. P ierw  
sza wysłana została pr.z-z szefa  sztabu naro 1 
dto-w-o-sacjałistycauego Rotuna, druga, zaś ■ — 
przez p rezyden ta  -policji jnonacłu jsk iej Hitn 
mlora.. Uczestn icy te j d ru g ie j grupy byli człon 
kam i oddzia łu  ńzlurm owego, -pianlącego po 
m ocniczą służbę p o licy jn ą , a w ięc b y li oso­
bam i urzędcwnm i. R o lę  odegra ł ni (-jaki Kon 
rad, kolega szkolny Bełła. Zd rad ził on Boli- 
n iow i mńejsę.-i pobytu Bella, potem  jednak, 
m a jąc  w yrzu ty  sumienia, za te leg ra fow a ł do 
Bella, tiby m iał fłi;  na baczności! Bell otrzy­
m ał tę depeszę na p ó ł godziny- przed  najKi 
d.an i  c zyn ił p rzygotow an ia  do odjiizdu , kic- 
■dy z jaw i Li « ę  dtdegacii monach i jscy, Bell psi: 
łuwał w yskoczyć p rze z  okno, czem u jednak  
napastnicy przeszkodziła. W j czasi-; szam ota 
n ia  ,się przybyła, d m ga  grupa napastn ików 
P.rzy-wódcu tej d n g » « ' j  grupy H inke strze lił 
6 razy do Belka Trzy kulę u tkw iły  w- głow ic.
<iwie w  pięrsaa-ch, jedna w  o k o lic y  brzucha. 
W  tow arzystw ie  Bella zn a jdow a ł się m jr- 
H eli, b y ły  odpowicdzdulny redaktor dzienni 
ka „D er G-'radc W eg ". He-11 rów-nieź usito- 
w a ł ucit-Cj wobes- czego dano do u !ego strza ł 
i 'Zi-niujbno go w  nogę.

sowanip tego zasobu naukowego do 
eciów pla.styeziiyeh już niema w sobie 
nic z automatyzmu i musi być św ia­
dome i eelowe, podporządkowane w y ­
maganiom estetyki, jeśli wynik m < 
być w jakimś god/iw jm  stosunku do 
wydatku energji i środków materiał 
nych. Vv fotografji, jak w życiu ea- 
f< m bez pracy niemu kołaczy, a 
praca ta musi być dziełem nietyiko 
ręki, ule także —  oka, głowy, a nawet 
serca“ . (podkr. autora).

Jak Fofografu a oma.wudu o- 
gólne za-iudy fotografji arty.styc/,n--i. 
tak „Tecunika Ju-omow a“_j zajmuje 
tsię nietx>'hardzi( j szczegćrtow \ mi pro­
blemami. Ghodzi w  niej autor.OYwi o 
podniesienie znaczenia operowania 
zwykłym  bromem w poks-kicj foto 
grafice do tego poziomu uznania i 
umiejętności, jak i cm i ono cieszy się 
zagranicą, zwłaszcza w AngJji. Zasad­
niczo bowiem jest on przez naszych 
bardziej zaawansowanych fotografi­
ków, doskonalących się w t. zw. bro- 
moolejach, technice gumowej i t. p.,—  
w pewnem lekceważeniu R  Fiufhak 
odkrywa czytelnikom b. piękne, sze­
rokie horyzonty wr teehnice brom o­
wej, pow ołując się na w ielce -powa 
rte przykłady i precedensy. Następ 
nie podnosi autor kw-estję stosowania 
właściwych odmian papierów lironi'.- 
wych, co do ich miękoseti, odrzucają;' 
prawie całkowicie (z b. nieznacznenii 
wyjątkam i) t. zw papiery tw-arda, 
czyli kontrastowe, jako bardzo wu) 
garnę, zupełnie ubogie artystyczni *, 
na rzecz <xlmian śritlnich i miękic.li.

Uwydalnia <loniosłoś{ znaczenia pia 
my wr fotografji. W  pierwszym roz­
dziale, p I- „Brom a plauio“ , stw ier­
dza:

„Pragnę zebrać i podać w jednem 
miejscu ctdokształl zasad i  p r z e p is ó w  

pTacy biom owej, traktowa nej plan-,- 
wo w  świadomem dążeniu do .two­
rzenia obrazu fotografie/oicgo, skoiu 
ponowąnego wzorowo, nietyiko pod 
względem liujł ale i pod v zgięciem 
plamy. Tylko plama nienaganna zd )! 
na jest -uszlachetnić oduitkę fotogra 
ficzną, tylko plamti wyprowadza j j 
ze stanu surow'ego materjału obraz­
kowego i nadaje jej wartość i powa­
gę kompozycji -plastycznej''

Tem wreszcie, do czego zmierza 
autor w swojcun dowodzeniu, czemu 
g-łownie oddaje w  tej książcp na usłu­
gi technikę bromową —  j<-st sztuka 
powiększania. Jej )x>święca ostatecz­
nie książkę; „Brom a plaiua", „W sjió ł 
czesiia rola powiększenia w technire 
brom owej", „M aterjał -pozytywoww 
„Aparat i przybory do powiększania", 
„Istota i warunki powiększenia woa­
low ego", „Jak osiągnąć, negatyy 
wzorowy „Jak poprawić negatyw 
wadliwy (osłabienie i wzmocnienie)". 
„Lokalne opracowanie negatywu", 
„Technika powiększania. W yw oły 
wanic", ,.(>pracowanie tonalne po­
większenia", ..Sposob papierowego 
negatywu wdómego", ,,\\Vkończen:.‘' 
obrazu brom owego" —  oto tytuły roz­
działów książki, świadczące W-yraźnic 
o  powyższej naszej definicji. N ie­
mniej przecież, kwest ja powiększu-

t.UNAKSKIi; B A R W Y  N A  MU ISI I!
POMNIKA PREZYD EN T 1.

B ER LIN  (l ’at). t i r  i  riHiklui-cIc n, l l r -  
ncii usunięty znstał uumnlk, wzniesiony w 
.swoim ę/as i i (ii/i-y jiii avt a Lu ezci pierwsze­
go prezyili-nla Rzeszy Fb  rrta. Na miejseu 
usuniętego ptimuikn zniknięto na piedestale 
sztandar bialo-ezarno-ezen. ony.

GDY H ITLERO W IEC JE ST  
LEKARZEM ... i

BER LIN . (T a l i  Nurodowo-socjulistycme 
erganizaejc lekai-zy oraz prawników we Fran  
kenji oglesilj eświiiilezenle uomagająec się 
zupelnegti wyrugowania Żyilów z wolu yeti 
zawodów.

„GZY S I K A "  W SPOREJ E.
B E R LIN . (Pu l). Pe. przeprow aiboncj ez> 

slve w  boksie, polegającej na wyelim inowa­
niu Żydów z wszystkich erganiz-aejj bok-so- 
skieb, cbccuic hitlerowcy przc.prow ailzają J«- 
ldkcję i w ttfttyeh gulęziaeli sportu. IV zw-iąz 
ka z tem prasa donosi, że słymiy tenis',sts 
nbm ieeki l>utii<'l Prcnn będący z pocho 
dzcuia puLskim Żydem, przenosi się na stale 
do Polski, gdzie mieszka jego rodzimi. 
n H H O H H n n B H M

Aktja rato tar ła Bazyliki 
W ileńskiej.

BIAŁYSTO K, (Pat). Lkonsty-tuo 
wał się tu wojewódzki komilet ralo 
w ui i a Razy liki W  i leń.sk-ej, na rzele 
Wór ego sumą) wojewoda Kościałkow 
ski.

Powrót zesłańca
B IA Ł Y S TO K  (Pat) W czo ra j w ieczorem  

poeiagiom  pośpiesznym z. M iń,l.n przybył > 
B iałegostoku p. RoeJi Zaeheusz Paszk-.iwski. 
lieząec Hit lata, k lóry przeCyt na Sybecji -i!) 
lal. skazany w  swóihi czasie przez, rząd ro ­
syjski na zesłanie za udział w polskim  riiri-o 
socjalistycznym . Pan Paszkowski przjrjccii.il 
z. m ałżonką k lóra dzieliła z iiiin trudy ze, 
łania na śyberji przez długi .szereg lal.

Prof. Thugutt laureeterti na­
grody naukowej W rrszowy,

W ARŃZAV\’A, (Pa l) Sąd konkursowy na­
grody naukowej m. st. W arszaw y na posie 
dżemu w dniu 7 bm. przyznał nagrodę tego- 
nSczną dr. S lan is ła eow i Józetow i Tliugutli* 
wi. p ro fesorow i zw yczajnem u m ineraiogji i 
p etrogra fji Uniwersytetu W arszawskiego. N a­
groda wynosi 5 ty.sięcs złotych. O ficja lne o 
głoszenie nagrody w 11 / z je j um otywowaniem  
nastąpi w dniu 3 m aja, wręczen ie z a i  odbę­
dzie sii, w term inie późniejszym , na jednem 
z posiedzeń R ady M iejskiej.

Projekt Min Poczt i Tel.
W A R S Z A W a , (P a l). M inisterstwo Poczt 

i T e legra fów  przystąpiło do opracowania pW 
nu budowy [ęJefonicznego kalda podziemn 
go i m-oi siłiego który -łączy łby  YY'ars>.awę V 
W łocław k iem . Grudztądzem, Starogardem. 
Gdynią i Jnstrzęuią tiórą. a naslrpnie przez 
m orze łączyłby Polską z Danją lub Szwecją, 
.ludowa kabła ma na celu połączen ie zagłę­

bia węgdowego z portem, podziemna linią tiŚ- 
lefoniezną.

‘-Minują dobrze swoich 
interesów.

RYGA, (Rat). Izba przoinysłnyyó-- 
lituuilowa w Kownie komunikuje, że 
tio pańslw bałtyckich przybyła grujia 
kupcćiw angicl.skicii, w cehi pozyska­
nia kl;j.‘n )óvi, którzy zerwali stosun­
ki handlowa' z Niemcami z powodu 
prześladowania Żydów.

Kronika telegraficzna.
- Senat S_. Z jedn. p,i-!Zyjął p ro  ję k i U-Stawy 

o 30-godzlainyni tygoduniu pracy.
—■ Płk. (lypl. Jan KowuLskC dotychczaso­

w y attaclie w o jskow y  polsk i w  M oskwie, / .- 
stał m ianow any attache w o jskow ym  w Ru),e 
reszcie.

—  Wystartowali wczoraj mi sam olocie  
R W I). u na zlot algiersko-m arokańsiki do 
Casałslamea sekretarz generalny Aeroklubu 
ppłk. K w ieciński oraz pitol Iv.pt. H irszband.

WIADOMOŚCI Z KO W N A
PRZKZ L IT W Ę

(.abiiu-l M inistrów  jm stanow ił znieść ]! 
ity  tow arów  i produktów  łoteceskieh wzgl 
dnie estońskich, co do których stosowane by­
ły  chi uniżone. L isty te zn a jdow a ły  sitf jirVn 
tiak lacic  handlow ym  lilew sko-ła tew sk im . ' 
lilewsko-es-tońskim. W  im sposóli została 
zniesione t. zw. „klauzula bałtycka", k lóra 
um ożliw iam  państwom bałtyckim  wzajemn, 
stosowanie ustępstw i p rzyw ile jów  z wylą 
czeniein państw trzecich. Obecnie zachow ali 
moc prawną jedyn ie frak ta i, najw iększego 
uprzy wite jo  wania.

Ograniczenie pow yższe zastosowała ła ­
twa z pow odn wprowadzenia przez Lo iw ę i 
i k sB A ję  ograniczeń dew izow ych  i kontyn­
gentów  iiiypnrtowya-h, które to posunięcia u- 
czyn iły postanow ienia klauzuli b a łtyek i.j 
n ierea lni.u i Zdaniem pewnych sler d e w z ję  
litew.,kiego Gabinetu M inistrów  przypisać; 
rów n ie * naieży m otyw om  politycznym . M ia­
łoby; to m ianow icie być w yrazem  now-ego m i .  
Iy lia ltyck icgo kursu rządu litewski g?).

i

PR O F . B1RŹYSZKA O SĄS IAD ACH  L IT W Y .

''n d . M. Itirżyszka w ygłosił ostatnio 'v 
R.ydze w tow arzystw ie „B iałoruska Clialka 
n ic zy i [). I. „ I.iiw a  i je j sąsiedzi". Odczyt 
brzm iał w streszczeniu, jak następuje:

L itw a byta kiedyś w ie li iotu państwem 
v-u rop-jskśr-nt re ry to r ja  Ina -  w-ielkoSć t.ilw y  
w  przeszłości kryła w  sobie w iele pierw iasi 
ków  dodatnich lecz jed-noc.y.eśni.ę i ujemnych. 
D odatn ie pierwia-stk i po lega ły  -na państw ow ej 
potędze kraju, zaś ujemne na tem, że wsku 
tek tak szerokiej ekspansji L itw a traciła swą 
narodowość, l. ilw in i oddawali lo, co mi.di 
najlepszego innym: Rosjanom  Polakom .Ann 
rykanom. Łotyszom , \Y charakterze narodu 
litewskiego przebija pewna bierność i opa ­
nowanie pozwalające narodow i z w ielk im  
spokojem  kroczyć ku celom wytkniętym .

Jeżeli chodzi o zw iązek  bałtycki, prel. 
gent jest zdania, że zw iązek taki m ógłby dac 
ziiacz.nii w ięcej, nifż każdy z jego  członków . 
Dążąc szC/.erze do związku bałtyckiego B te w  
skie sfery Społecznie i polityczne nie mogą 
jednak pr/.y.niknąć-oezu n a  oprawę wileńską. 
Zw iązek bałtycki ma się op iera j na szczero­
ści i celowości. P rzym kn ięcie  oczu w  spraw i* 
w ileńsk iej wytacza łoby moment S7.czeroś-a. 
Kom prom is w  spraw ie w ileńskiej d o p ro w !-  
fJziłJiy prętizej czy późn iej do sytuacji, któ- 
rnby wykluczała znów celowość związku.

N ietyiko problem  w ileński sLoi przed ła ­
twą, gdy zachodzi Uweslja zw iązku bałtyc­
k iego. L itw in i wiedzą, żV p raw dziw y pokuj 
w  zakątku E u rop f,'rozc ią ga ją cym  się ou m o­
rza Bałtyckiego d o  Czarnego, m aże być za­
gw arantowany jedyn ie w  wypadku. gd\ po- 
łudn iow , sąsiad Litwy —  Polska wyrzekn ie 
sję swych zaborczych tendencyj i osw ohtidó 
zagarnięte ot, izary t narodowości. Ghodzi już. 
n ietyiko o W ilno. Ghodzi o osw obodzeń ' 
B iałorusinów  i Ukraińców-. Gdyby Polsku zro 
liita w- f. m kierunku określony krok lub gdy ­
by Polskę do tego kroku Zmuszono. Uitwa z 
całą gotow ością pokazałaby się w  lićżbie n a j­
b liższych i najszczerszych p rzy jac ió ł pot 
skieh. Słabość: połudn iowego sąsiada L itw y  
polega li a różnopleinienno.ści jego składu pan 
stw-owego. 0  ileby Polska slvonsolidowata się, 
ograniczając się jedyn ie do elementu po lsk ie ­
go, w ygra łaby na tem n iewąlp liw  ie.

Odnośnie spraw-y w ileńskiej niema n; 
L itw ie żadnych -(.zbieżności, O ile w  cza­
sach ostatnich rozlegaj;! się glosy, że n ozn.i 
i trzeba przystąpić do zw iązku bałtyckiego 
/ pom inięciem  sprawy w ileńskiej, są to głosy 
tych, k tórzy  się kierują m teresami partyjne 
mi i znajdując się w opozy-c,|i popełniają b 
ety, u trudn iając pracę rządow i.

Są na L itw ie  eli-mcmy, dla których p ro ­
blem  wileński nie jest p ierwszorzędną sp iaw ą 
państwową. E lem enty te jednak rekrutują się 
nie z p raw dziw ych  nacjonalistov -lio jow n . 
ków  u tylko- z ludzi, k tórzy  spędzili caie ży ­
cie w gtębi R osji i w róc ili na L itw ę  przesią 
knięci inną psychologją. ich spragnione poko 
ju glosy nie mogą bvć orane pod uwagę -przy 
charakterystyce p raw dziw ych  nastro jów  li­
tewskich. P raw oz iw y  zaś glos  L itw y  żąda 
W ilna. W ilno, to probli ni p ierw szorzędn-j 
wagi. Oswobodzone narodowości w  Europ e 
wschodniej gw arantow ałyby siłę zwuazku 
państw E!uropy Wscń-odmej i p raw dziw i p >- 
kój. (W iib i).

SPR A W A  R O K O W A Ń  H A N D LO W Y C H  
.MIĘDZY I.iTYYĄ A N IEM CAM I.

Jak słychać, pom iędzy L itw ą a N iem cam i 
lozpoczną się wkrótce rokow an ia w sprawte 
urrgillo v, ania stosunków handlowych. 'A! 
zw iązku z tein oczekuje się z. N iem iec p rzy­
bycia delegat a-eksperta. Paz.ifc.-rh rozpatry­
wany będzie, cały szereg kwostyj praw no-ad­
m inistracyjnych. (W ilb i)

nia, mimo, że lak dużo miejsca jej 
poświęcono av tej książce, dominuje 
sv niej raczej dla zaawansowanych 
foiog;rafów. Dla laika ustępuje na 
drugi plan wobec ]>ogactwa w iadom o­
ści zasadniczych, niekiedy nawet d!n 
niego —  rewelacyj, które snajduje 
w tej wielce intere.sujttccj i tvenncj 
pracy naszego mistiza lotografji a r­
tystycznej, czy jak a sam nazywti 
fotografiki.

Zagadnienie reluszu, pogłęliiania, 
rozszerzania tonacji świetlnej -obraza 
fotograficznego, bardzo ciekawie ■> 
mawiane w tej książce wartoby tu 
specjalnie omówńć, na co już nam nic 
staje miejsca. Przytoczę o tem jednak 
opluję p. Rulliaka. który, w dysku vji 
na ten temat zajmu ie doskonale u- 
miarkowane ’ i jak nam się wydaje, 
naj-słius/niejsze' miejsce. Wys-tępu.jc 
prztNtiwko różm-mu iIoinalowYwtiniu, 
„wzbogacaniu" obrazu. Retuszownić 
można .nawet dużo, ale „pierwszą za­
sad;) retuszu musi być jego niew! 
docz.nośe". Pozatem — „ w s z y s Ła o  yv 
granicach motywu jtaczeliiego w gr i 
nicacli treś-ci teinaiowe.j dostarczonej 
•przez objektyw i negaij-w dron/ą fo- 
tografic7.ną a -nigdy poza tem gra 
nietani ‘ ... .Fotografja nie powm in 
z.itpożyczać się od rysunku i malar­
stwa w konstrukcji motvw-u. to jest 
w nakreśleniu głównej części obrazu, 
lylko musi wykonać to ściśle własne- 
mi środkami, jeśli ma zostać fotogra 
f.ją“ . Clioć, zarazem —- wszystko co 
biegłej ręce podszepnie wyczucie kom 
po/yeyjnCT plastyczne, połączone zo .

» m a k i e n i  i u m i a r e m  e s t e t y c z n y m "

„Rysownik tworzy na pustym pa­
pierze wyobrażenia plastyczni ■,*,z ni­
czego'1 to dodaje narzędziem od ręcz­
ne m papierowi kolejno całą Ircść r\- 
.sunKową, Fotografik czyni odwrot­
nie. on tylko ode jmu je szczegóły /.be I 
ne treści-,, otrzymanej sposobami fo- 
tograticznemi lub je przekształca po i 
względem tonuln/m.

Czynności te iiitegralnie mieszczą 
się w pojęciu ^retuszu**, rozurtiianeg > 
w sposób najbaraziej powściągliwi, i 
elementarny".

Zw ięźle i w y c z e r D u jąco.
Poza przytoczonemi w ainiejs/- j 

recenzji zaga-dnu-nitum ogólnenii, 
„Tecim ika Bromowa" zawiera je-./c/e 
mnóstwo cennych m formacyj prak­
tycznych dla fotografów wszelkich 
stopni i odmian. Kończąc ta sprawo­
zdanie musuny jeszcze wspomnieć »  
bardzo pięknej szacie zewnet •zn<‘j 
książki fw órcą tej szaty jest słuchacz 
wydz. S. P. tk S. B , p. Jan Kruszyn 
ski, projektodawca bardzo dobrze 
skomponowanej, i w form ie i rssun 
Lu okładki, dositanałych winiet kou 
cow ycli pc każdym rozdziale i cal -go 
układu graficznego książki. Bardzo 
liczne i ciekuwe ilustracje, dopełniają 
walorów tej wartościowej zarówno 
wewnętrznie, jak i zewnętrzn -c, 
pracy

S. Z . Ki.

o§ & - =
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f f y c i e c z u  300 W a r s z a i i i k o w .  z  Teatru narodowego.
W  W ielką Sobotę, 15 kwietniu, 

Fidac warszawski, pragnąc w zc it  p i 
mięć bohtttorńw 1919 roku słytHU-j 
ułańskiej szarżo kt.ma wyzwoliła 
W ilno z pod władzy bolszewików 
wybiera się w liczbie 300 osób z w\ 
cieczką Ir/ydniową. Rodzina k io s k o ­
wa wzięła na siebie z n-^a.nizowaui.; 
le j bardzo trudnej, ze w/giftfow apr j ■ 
wizacyjnyeb na I kszy dzień Świąt, 
imprezy, wciąga.,ąc w zakres prac 
przylotowawczych i Zw. Et u y  Ob. 
Kobiet. Będzie więc ..święcone ' 1-g i 
dnia dla g-o.wi i wilni in. kt. się zglJ 
szą zwit-Rzaim przez trzy dni na po- 
lefrę. objaśnianie, (toście pragną się 
spotkać z wileńską inteligencją- p r^  
.gadać, pożarne się... bo, w^zak znamy 
się, a raazej oni nas znają mało i nu 
dostatecznie.

Do przyjęcia tej warszawskiej w\ 
citczki lmisiiut -.się dobrzt pr/ygoio 
wać, bo 1o ...stołet z.n\ naród" ele­
gancki, wymagającs, sm orgou.sk ość 
rodzimą trzeba jakoś wygładzić.

A głównie przygotować alrak |. : 
teatr, pocztówki, wydawnictwa, tk.. 
niny, drobiazgi na pamiątkę, Niech to 
pr/yjeżdż^jący mają pod ręką, w ku 
synie Oiicer.skirin gdzie będzie* Brz 
jęcie, w (foyer Teatru. Niech t\j$i 
pTzewodniczków, obrazków, wilcu 
sl.ości słowem nii potrzebują szukać 
z mozołem, ale niech im się nasunie 
d-o rą k

-V teraz prośmy nieba o pogodę. 
Bo, to też ważna wiadomość: W  j„- 
sieni p rzy jd z ie  iUHJ Szwajcarów i > i 
warszawska wycieczka to będzie pru 
ba zdolności organizucyj-nycti kami 
•tetu H . K .

Kredyt bezprocentowy.
W  iźbidgłą Aro-dę, 29 m arca r. b. odbyto sic 

.zebranie infoj-mneyjm\ zw-ołane p rzez Za 
łiząil T ow arzystw a  ..K redyt B ezp rocen tow y"

A a  ze-kraniu tein został w ygłoszon y przez 
p. Z. A a g ro d zk T go  c iek ą " y r/ ferat o kasa/n 
k redytu  bez-pr oceni owego, dzia ła jących  ivsró I 
.ludnjści żydow sk ie j naszego m iasta. Kas ty ::ii 
w  W lin ii' jirs-t oko ło  70, w iększość z lć cb  r,ą 
drabnein i instytucjami,, n iektóre jednak p,i- 
łra f iły  -zgromadzili; w ca le  pokaźne hnuliMZ 
idące w dziesiątk i, a .lawet setki tysięcy zh> 
-ł}rcb. Z funduszów tycli pochodzących  pr/e 
w ażn ie z ofiarifrsśoi publicjaic.j udzielane są 
p ożyczk i bezprocen tow e n iezam ożnej Imi 
nosci żydow sk ie j, s iek tó r  z tych kas po 
wstały na dług przed  w ojną, pj-zotrwały jed­
nak wszystkie zm iany i i.stmeją do dziś dnia.

Charakterystycznym  jest, że kasy te p ra ­
w e ,  że n’iii> m ają strat, gdyż iifle oddana' po 

rży cz ki bt zp roe tn low e j u m ia ru  jest z a czyn 
wysoce n ielionorow  y. to też nie zachodzi 
■wcale potrzeba uciekan ia  s:ę do egzekućji 
sądowej, w ystarcza w  zupełności nacisk m o­
ralny. N ierzadl ie >ęą też w ypadk i, że osoby 
k tórym  udało się popraw ić sw ó j b y t m ater­
ia ln i p rzy pom ocy pożyczek  bezprocen to ­
wych. w yw dzięcza ją  się w  następstw ie 1 i- 

* ™ ,  z których korzysta ły, zasila jąc  jc  • b a ­
rom c.zestoikroć znac.zaemi.

ba w zór tych kas powstała w łaśnie r  
NV lin ie  ipieru sza tego rod za ju  instytucja p id 
■m usą: T  w o  „K red y t B ezp rocen tow y" To 
w&rzystwu ma z.a zadani*. udzielan i p o ż i - 
c zek  li 'zprącc-ntowych iut cele produkcyjne 
.niezamożnej ludność polsk ie j, a w  2-gim  r z ę ­
d z ie  nzemieślrukom, drobnyni handlarzom , 
doeoiż.karzom i t. d JPoiyczki naturalnie bęrią 
udzi „u ie  drobne, n a jw yże j do 100 złotych, 
gdyż środk i są bardzo ograniczone, a pc 
trzebu jąeych  je.it bardzo dużo. T-svo rozpo- 
rządza n a ra d ę  bardzo  skrom nym  kąpita) 
iwern i 1 .66 zl.l, zebranym  drogą o fiar. 
O czyw iśc ie  sumka ta w stosunku do rzeczy - 
w istyeh  potrzeb  jest śiuiie-sznie mała, T -w i 
jedn a li rozijłoczyna swą działa lność w tein 
prześw iadczeniu , że gpodc.zeństwo polskie 
ni W itt®  zficheć poprzeć tak potrzebną w 
chw ili obecnej Instytucję; zapisują - po 
grem ia ln ie  na cz łon k ów  T-w.. (składka człon ­
kow ska w ynosr 1 ?ł. m lesięczn iei o raz skła- 

•dając o fia ry , chocby najd robn ie jsze, na ku 
p ita t obrotow y -T->a. L zb i/ rańe p ien iądz 
p ójdą  w yłączn ie  na udzie lan ie pożyczek , uo- 
(riem praca w  T-.-wajrzystwie jest zorgam zo  

w ana w  sposób, w yk lu cza ją ty  zupełn-c 
koszty adm in istracyjne —  lokalu uteasyiij 
udzin iił bezpłatn ie  P o lsk i .Spółdzielczy Ban". 
R z m ioślniiczy, zaś w szelką pracę b iurową 
i rachunkową w ykon yw a zupełn ie  b ez in tere ­
sownie personef tegoż Banku.

Towairzyst wo jest osobą praw ną istn ieją- 
t ą  na podstaw ie za re jestrow anego  statutu.
Na czele T -w a stoi Zarząd w  następującym  

■"Składzie: B ronisław  'K rzyżanow sk i (P rezes i, 
Zygm unt Nagrodzfu  (Vioe-Pre.zos), Adam  \V i 
lauski (S k a rb u k ), A leksander Rożnow ski 
fZast skarbiiikal ,i M ichał 1 ad o Wtoki (Sekru— 
fa rz i

Zapisy na człon ków  T-wa i o-fiary p rzy j 
-muje ojraz w szelk ich  in fo rm aey j udziela se- 
k retarz T-iva  p. Miichnł OLadowskk, ul. P o r to ­
wa 28-—>1 w  godzinach  9— ‘11 rano i 5— T'wóe- 
<r/j.\r te le fon  nr R 22

Odwołanie czarnej kawy 
w Kludie Społecznym^

Z powirdu choroby rpfprenta jKisł i 
i>rot. C z u m y ,  zapowijedziana na dziś 
czarna kawa w h.iubit’ Społecznym 
zostaje odwołana.

Pożyczki na drobne remonty 
domów.

Odbyło się ipostedzenio Kamititu 
Rozbudowy Wilna. Komitet, po z i 
znajomi.m i u się % podaniami peten­
tów, ub.egających się o pożyczk’ n i 
drobne remonty domów, przyznał S: 
pożyczek na ogolną siunę 52.200 /l.

Po udzieleniu tych tKiżyczek Ko­
mitet wyczerpał caikow tcie tegoroe/
ny kontyngens.

Posiedzenie K o m i t e t u  R o z b u d ó w  , 

dla rozpatrzenia pcwiań osób ubiega­
jących się o fK t ż y c z k i  na wykończenie 
rozpoczętych juz budowli drewnia­
nych i wznoszenie nowych, odbędzie 
się w najbiiż-szy czr\'arłek 13 b. m.

Subwencja dia knstytucyj 
óooroczynnycb.

Na ostatnieun piksii^zeniu mugis- 
Iratu postanowiono wyasygnować na 
rzecz in.stytucyj dobroczynnych 69 ty ­
sięcy złotych, jest to bezzwrotna sub­
wencja .samorządu /a mfeAitjC ma­
rzec.

Na zd jęciu  nasjZą m podujcłuy scenę z ul 
ivf>ru L. A n d rc jcw a  „T en , k tórego  b iją  po 
1 warzy ' zn a jdu jącego  sic ołx'ouie na irfisa i 
Teatru  N arodow ego. W  przedstaw ionej na 
nas/cm i-d-ję:;Su scćnit* występują pp. A n d rze ­
jewska i  Sam boi 1

Rozpaczliwe psłoźeaie miejskich 
p^iedsiębiorstw komunikacyjnych

Zw iązek  Pr/cdilęhioriStw Kom iu iikacy, 
nycJi n ie  opubl ko wat jesz.czc /esztorocznycl; 
w ynS iów  eksploatacyjnych  zrzinnonych w  
nicm nr' fskkiłi p rzeds ięb io rstw  kom un ika­
cyjnych  zc względu n i brak .sprawozdań z .i 
p  r 7 c i f.sięt>ior;> tu.

isicrr.nrcj m ieliśm y nio/.nhść skorzystanoi 
,y. zrŁyanogo dotyd iczas  mai rjatu statysty**? 
nego, k tóry  połcżen ii' koniunikacyj fB tejelittsp 
przedstaw ia w  stan ie wcale nie różow ym  

Spadek fr  kne.iK.ji, 'który zaznacza sie; od 
1930 roku. nic osiągnął jeszcze swego mi 
auinuin, p,rzercjwnfie, stale wzrasta.

W* przedśiębi-orsłwach trainwajaiwcli ie i! 
na ti lko Warszawa wykazuje nadwyżkę wply 
wów narT wydatkami, wy.staTczającą w no 
malnych warunkach na ipokrych' ainortyzno . 
urządzeń i tfibr.ru. Jeiłnak przy olbrzymich 
inwestycjach, ktęrr W arszawa zmuszoną b y ­
łą poczynić w ostatnim dziesiątku łat jaku 
itolica. loo-ż.' procentowa nadwyżka w p f. wćw 
nad kosztami e.ksploatac-yjneiiui. potrzebna 
>ia jKikryi.ie inwińitowancgo kapitahi być zna 
C.znio wyż.sz.ą od normalnej.

Statystyiki przedsięb iorstw  Irm aw a jow yr 'i 
miu-st Polsk i v ykazu ją naslępujjiicjj stosunek 
do c y fr  roku 1931:

Ilość przejechanych  wozo-kżlometrów -  
od n.73°/„ do 'l i “/„.

W p ływ y  —  od 18,ti >, do 2,"i,2°/n. ^
W jspółezynnik ek-splm ilacyjny od — 2.2‘Yi 

do -rl2.3°/o. ^
(ZtMmat&yć nali-ży, ż '  współczynn ik  ctts 

plotący,jny zauniejsz. 1 się tylko sv jednnm 
przedsjęhłor.sl w ie , W lipółczynn ik eksploata­
cyjny wykazuje następujące cy try  nhs.dutne. 
od 0 83 do 1 103. T o  z.iaczy, że »>a '000 zł. 
w pływ ii v. vpada od 830 do 1103 zjj na wydat . 
ki ściśle zwuązftne z utr/ym am em  kom uni­
kacji ja 'kb 'hkol\,, rk odp isów  na am orty 
zaręią lub spłatę ja.k:chkohviek  zobow iązań.

W spótczynn ik  eksp loatacyjny p n w yż ’ ) 
1.00 w ykazu ją  trzy przedsiębi-or.stwa. W id r i 
m v więc, że w -żadinern p i’zedś;ęłiior.stw c w p ły 
wy nic sw s la rczy ły  na pokrycie  oprocenlo- 
wan.ia i am ortyzac ji inw estow anego kapeyaru 
a w trzech n:ie wystari żyły naw ef na p ok ry ­
cie koAzłów. n iezbędnyd i d l i  u trzym ania ko 
u iuaikacji.

■Windonieiii j-s t, >je w  jedn<-m z trzech 
przedsięb iorstw , .które nie nadesłały jeszcze 
do Zw iązku  swoich sprawozdań, wjptywy znia 
fa li' o 40 proc. w  poTÓwnonui do w p ływ ów  
tego sam ego m iesiąca w  roku ubiegłym .

Znacznie w iększy  p rocen t obn iżonych  
w p ływ ów  w  stosunku do ohnżżen.a frekw en  
c ji wskazuje. priieds.iębktrstwa poczyn ’ 1 
ri zpncziiwe p róby  podnie.sienńi frekwiemcji 
p,rze7, ulgi tai y fowe. które jer^nak m e przy' 
czyn iły  sie do utrzym ania wpływów  na d a "  
ne,j wysokości.

W iększość  przedsię lćarsl w wprowadza ta 
cały szereg  posisniąć oszczędnościowych  ce­
lem utrzym ania r 'n towności norzeds-iębinr it- 
wa, jak: zm niejszen ie rentowności kursu 
jąryeh  w ozów  i p rzyczepek  w  g&j3zśna'-..i 
zm niejszonego ruchu, zn iesien ie kursów  noc­
nych. ogran iczen ie  ruchu w ieczorn ego  i ł. p, 

Pr.zedfiiębioTfctwa autobusowe ni-’ nndesii 
ły  tak szczegółow ych  spraw ozdań jak tram 
wnjiłwe. .Skiilk:em togo trudno p rjen tow n ć 
się er. do konkretnych cyfr, da jących  okre 
•ślony obraz ich rentownrs.-f. Ogółem  pow':.’'- 
dzi-eć m-oż.ną o n irh  to samo, co o- przed 
siębiorfitwach tram w ajow ych : -zaznacza się
stały spadek frek w en cji i  zm niejsz nie wpły­
wów .

O prócz jednak W arszaw y, stanow ią rej
pocf tym w zględem  w yjątek , w -żadnem  prze 1 
fiiebiCTSlwie nadw yżka w p ływ ów  nad koszta 
nu okopjoatacyjnem-i n ic jiokrcw a oprnceid s 
wanna ani am ortyzacjo inw estow anego  k ap i­
tału w- k ilku  zaś w ydatk i n rżekracza ją  wpły­
wy i  to  naw-’ t pow ażn ie . Jedno p rzedriębm l 
stw o wyęrifa ło ju ż 1*1 autobusów i l ic z y  s.ię 
z kon iecznością w yco fan ia  reszty ii -straty 
OOO.iNIO zł inw estow anego  na k rpn m ikacie  
aulolnisnw-a kanitału.

4 ‘FDYTU *̂r̂TO tlni*go na bu-
i d o w ę  d o m ć  w o ra z  r a
s p ła t ę  u - i ą ż l i w v e h  d ł u g ó w ,  u d z i e l a  „ S t o ł e ­
c zn y  Z a k ł a d  O a z e z ę d n  - P o z y c z k .  i B u d o w l  
„ W z a j e m n o ś ć "  w  W a r s z a w i e ,  ul. W a r e c k a  5

Wzmo*Jnv ruch pączkowy 
do 7 S. R R

W  z-wiązku ze  zbłi-żającem l się -.więtami 
\i .eJkanoenerm u rzędy  poi.ztow-e W ileń sk ie j 
O i-rekcji P oczt i  T e le g ra fó w  p rzystąp iły  do 
p rzy jm ow an ia  paczek żyw nościow ych  do Bo 
s li Sow ieck iej, f 'o . i7 ir in n e  jest naifowanych 
przeszło 100 paczek z żymmością, ubran: 'm  
B .  p. . . .

M nóstwo paczek nadają Z id z i,  k tó rz i wy 
syła ją macę i inn-- artyku ły -żywnościowe 
dra swych krew nych  i zna jom ych  zamiesz.kn 
l vch w  Bo.sji .Sowieckiej.

Aresztowanie syna Bucharinal
/ c Stołpeńw donoszą. Iż na stae.ji 

Nugorełoje ai*tsztowano sy na Bueha- 
Hna, który pod fałszywem na/w i 
skleni Aksakowa usiłował zbiec tto 
Polski. Aresztowanie syna Bucharina 
nastąpiło w zn iązku z ai csztow anii-ni 
Hgo ojcu.

Młody Rucharin jest studentem u- 
niwersytetu moskiewskiego i należał 
do ocgunizaeji skrajnej opozi rji t. zv.. 
Młodyeh Nieiłodlegheb.

Dnia ó b m. Buchariua poił silną 
eskortą odesłano do Moskwy.

Pierwszy transport przetworów mięsnych 
do Rosji sowieckiej.

ku x zawartą umową z Sowietami rta 
dostawę 500.000 klgr. yn zelworow 
mięsnych. W  najbliższym czasie spj- 
dziewana jesl wy.s\łka dalszych trans­
portów.

Przez Slorpee w dniu 5 b. rn. prze­
szedł pierwszy transport przetworów 
rnię.snycli wysłany przez związki rzw- 
nicze do Rosji sowieckiej. Trittijipor! 
ten wysłano tytułem prób}- w zwiąy-

tzy Zujuc* zmiany na stanowisku dyrektora 
teatrów miejskich w Wilnie?

Przed kilku dniami donasiiismy, 
że samorząd wileński nie zamierza 
wnosić do ZA.SP-u żadnych iftisfi o żeń 
co do osoby dyrekiora Szjtakiewiez.i.’ . 
pragtnie go zatrzymać na stanowisku 
kierownika teatrów wileńskich rów ­
nież i im  przyszł], sezon. Kweslj.t !n 
jerinak, jak. sie dowiadu.jem\ nie zo­
stała jeszcze zdecyduwana ostatecz­
nie. Magistrat otrzymał bowiem od 
ZASP-u pismo, w klórem ten Ostatni

komunikuje, że tsprawa ta zostanie 
rozstrzygnięta ostatetezr.ie jio walnym 
zjeździć delegatów Związku Artystów 
Seen Polskich, jaki się odbędzie w dn. 
15 b. ni. w W ar.szawie. Na zjezdzie 
tsan ma być poruszona sprawa pro­
wadzenia teatrów spółkowych i bar­
dzo możliwe, że w związku z toni /uj­
dą zasadnicze zmiany i w teatrach w i 
leńskieh.

Obniżenie honorarjów adwokackich 
w sprawach upadłościowych.

Na mocv rozporządzenia ministra 
sprawiiHiliwo.tei z dnia l-go kwietnia

n
n\i

p>
r, b., które weszło w życiu i. dniem 
6 ym b. .m„ utraciło moc oJiowiązu j i 
eą poprzednio wydane rozporządz 
nit ministra spraw iedPwosei o wyna 
jrodzentu adwokatów z.a wykonyw t 

c/ynno-ści zawodowych.
W  nowern rozporządzi n ;u wprn 

wadzono zmianę w S 15 ustała jącą 
minimum wyriagrodzeiiia należnego 
adwokatowi w kwocie 1.) zł. za pro 
wadzenie sprawy, która zaKouczyłu 
się wyrokiem zaocznym, w której po­
zwany uznał rccSzzeiiia powodowe, ■<,- 
której postępowanie zodało zakoń­
czone ugodą .-.tron, w której pozew zo ­
stał cofnięty lub w której sąd odrzucił 
pozew na pierwszej rozprawie z po­
wodu niedopuszczalności drogi pro 
ta su cywilnego, niewłaściwości sądu. 
istnienia sporu o to sumo roszezyTt"' 
między tenri samcmi stronami i I. p 

Poważno zmiany wprowadzono w 
rozd/iah, mówiącym o w.\nagrodzi 
iiiu adwokatów przy prowadzeniu 
spraw ujKtdlościowych. Dawne —  «-  
nieważnione obecnie rozporządze­
nie przewidywało w\ nagrodzeni w 
zależności od wysokości czynnej ma­
sy (aktywów) i dopuszczało w pzw- 
nych wypadkach podniesienie ti go 
wynagrodzenia nawel o 5u00 j1 
przy czi nnościach zttrządcy masy u- 
padło.ścwiwe j. Ponadto dotychczas 
w ynagrodzenie adwokata w spraw .e 
uptędłosciowe j mogło bvc o'>d z y/sz i - 
ne do 2(ł0 pror w sprawach, wyma­
gających zwiększonego nakładu prn- 
,ąv, lub str:d\ cz;y u.

ObtNMiii —  nowe rozporząa/."n>e

przewiduje, iż w  postępowaniu upa- 
dłościowem lub w wyjudku t. /w. 
nadzoru sądowego i w postępowaniu 
ugodowem sąd określa w vn ag '> lz  
nie adwok ita za ezwnnośei kuratora 
syndyka, ziw/ądey masy tup«dłv>-*ci'> 
wej. nadzorcy sądowego lub za r/ą !e v 
ugodowego w kwocie nie przekracza 
jąc.ej 3000 zł miesięcznie rJ’a kwota 
w ynagn>d:’.enia pojęta jest w nowem 
rozporządzeniii jako maksimum ho 
uorarjum aiiwokala zajętego przy 
sprawie it()atlłościowe.j. (Iskra ).-

„Społeczeństwo a prasa".
O dczyt p. Mnsiejewsklej na czwartku 

d y s k u s y jn y m  Z .P .O .K .
Na ostatnim "'zw artku dyskusyjnym  ZPO K 

p. Eugcn ja M ssiojawska w  sw oim  referaA*. 
pedilio-sta doiiios tr znaczenie wychowaw.-zc 
prasi na społeczeństwo, zw inszrza na mnU: • 
iLŚwsadciinionp ivanstivy i na m todzio i. P ra*') 
" y n ic n i  przem ożny w p ływ  na m iotle świeże 
um ysiy i od je j  nuzininu za leży poniekąd 
k sz ta łtrn an ic  się m oralne, e tyczn e i społccz 
nc .m łodyd i charakterów  K ob ie ti na k tóry-h  
psM wnóti.b spoczyw a troeka o n y ch o w a irc  
m łodego pokniicnia, pow inny dążyć do podpić 
sienią poziom u pra\\, pow ó iny  się starać v 
u.o.niąe-ii' ze szipalt ri'/? m nków d rob ia zgo ­
wych Oipifiów zbrodni i  procesów k rym in a l­
n i rh ppatrzo-iiicli iv jaskrawe sensacyjne lv  
tuty. ftpzalkm ip. M asicicwska zdała sprawo/ 
danie z przo-bicsii i obrad zjie/dn .RefernUi 
Prasowcgn  ZPO K . w W arszaw ie  i wysunęła 
pewne dezydera ty  pod dyskusję.

Podczas herbatki tow arzysk ie j wyw iązała 
się o żyw ion a  dyskusja nad /agndi. cnami 
poruszanem i w  odc.zy-cic wnioskam i, w k !ó  
rej brały udzia ł: Pp . Bmuer — Ochen.kows.k'1 , 
dr. W asilew ska —  .Św-'d :iva, ł li i l- r o w a . W  e 
rusz —  Kowalska. p.„ pułk, Pełczyńska, |>. 
pułk. .Stachicii-ic.aowa, p. ■starościna K o w a l­
ska i  w ie le  innych pań. P o  d iskn fiji. k ló '. i 
u-oprowad/iła clo p rzy jęc ia  .szeregu uchwał, 
n. Pełczyńska zw róciła  się z  prośbą, ahv 
ZPO K  dopom usl R odzin ie  W o jsk o w e j w 
przy jm ow an iu  <i oprow adzaniu  .po W ’ ln.lc wy 
cieczk- T IT>A K i' która w  liczn ie 300 osób 
ma zjeehac do W .Ina na okres- Św ist (V toP ' , 
nocnvrłi. Zet.

— oo—

WyclPCk:t(i I pielgrzymki 
zagraniczne przybęcą  

dc Wilna.
W  czerw cu  h lipcu p rzybędz ie  do  W iln a  

•kilka w ycieczek  ja^ran iczn yeh  z Frnncj-’ , — 
An g iji. (izoeh-osłowacji, Rumunji i  Ju^osławjb

R ów n ież p r z y b i ła  d w ie  p ie lgrzym k i /ag 
ranic.zne ■/ lU*lgj’ j i  An^lfi d la złocenia hoi- 
du* X  M. f>o*kiej Ostrol/riunskiej,

ofiary ne święcone 
dla Kopistów

D orocznym  zw ycza jem  Polsk-i Czerw ony 
■i B ia ły  K rzy ż  o-raz pokrew ne im  organ izac je  
v])oł -czjie .przystąpiły do .zbierania -ofiar w  po 
stncf -słodyczy i artyku łów  żyvv i> 'ic iew yca  
dla żo łn ierzy  K. O. P, jak o  .,Ńw*';ęroiie‘\

Wystawa budowlana w L<cningrcozie

Vć t.eninttrąckzi-:' o tw arto  w ystaw ę modMi 
nowych  osied li robom Łczych, z  k tórych  i /ęść

zna jdu je się juz w  budow ie, 
dop iero  ni projektach.

a c zę ić  iM njejc

S P O R T
BIERM SZ\ DZIEŃ MIST RZOSTW  

BOKSERSKICH GARNIZONU  
M. W ILNA.

EUminnci jne si>ot.knnia • w  dniu wi/.oraj- 
S/ym w ypadły nadzw yczaj udatnie i p o tw ie r­
dziły  jeszcze raz, iż pię.ścinrstwo jest sportem 
popiostu stworzonym  d la wojska. W o la  ziiY  
cięstwa odwaga i n ccrskość  -—  wszy.itkio te 
w łaściwości boksu - można ń\,,i iię^zornj 
zaobserwować na ringu Ośrodka W  F. Te- 
i unika, copruwdn, szwankowała u n iek tó­
rych zawodników , tocz jest to braniem w/gf 
dnie tatwyin do naprawienia. Za to nastrój 
panujący na ringu i wśród publiczności był 
prawdziw ie sportowy t. zn we$oł\ i o lyek

paro-

Sentyment.
Pan baron otrziim ał dzisiaj przesyłkę po- 

cztow ii naadrefiowaną —  n ic  dn w ia ry ! Aż 
drc-izczyk przeszedł pana barona od czuba 
Rłc/wJ do iiy tak ierow an yrh  paz.nokni. ,,.Ie0o 
iPrewps-- hodSfiel.stwo. Statskij. ta jny j Soisict 
ni.k" O tw iera papierosy. T ak  te -same p o ­
daw ał je go  sijutfllstwu, a potem  częston a ł go 
śpi, k-amerjunk ów  fin lundzkSB  i kurlandz 
kich gra fów . P a lili wszyścy, sam grn era ł g.t 
b< rnatnr -— S larow or. Dzwonek... Służący mrt 
du je: Pan  vc»n Zabłudoff.

—- W filkomeinn B err H ofrat, da sind f ’ e 
n<UK»i)le Z igaretten",

Oglądają. Znana p rzedw ojenna firm a na 
p rzedw o jen n ego  fasonu pudelku. Czyta ją  Kst 
dolącz.on.s do tpactói. p isany p o  rosyjsku, ;jz 
gęsto rai tytułów. —  T ak  u d erzy ły  pyszałkom  
dr, s łow y, So ni ' zau w a iy li żż palą ira jzw ys- 
le jezy łotewski tytoń p rzerob iony na p ap iero ­
sy; ł alszem  jest tu w w yatko . począw szy od 
tytoniu, gatunku, g ilz ą skończy wszy na opa 
kowaniu fiTinie, języku  i tytułach,

ZrócJjem skąd przychodzą do Polsk i fa ’ 
szowantr ..jirzrdw o jen n e" pap ierosy  na modtę 
lUnskiewską - jest k otw a .

Są jeszcz ■ takie u n ik a li, m am uty ży jące  
jakoby pozagrobowemu w ivo ra js zem  życiem !

N. N.

Nowe awantury poborowych.
Nic pr/cbezmlało je.swzc echo dwócb ko- 

lejlieeh awantur wywołanycłi przez pobaro  
wycfi na irrcd/' kolejowej W arszawa —  W *  
n «, a już. otrzymujemy dalsze informacje o 
irwanlurro poborowych na dradze Dolhinowo 
—  Budslaw

6 pobeic.wyełi z terenu gminy Dołhinowo  
udających sie na stację kolejowa Budsław  
napadło na spotkiuiyeti przeebod nSńiv i  prze- 
w id ia ją ce  furmanki.

11. in. awanturnicy napadli na furmankę, 
w której jechali F. Pokiewskt, .1. Rubin z sy­
nem , Nzitpl rc. pi zewrót iii wóz do rowu, -  
noturbcwalt Hublnc i Szapiro i z. kożuchu 
'tui n.. zishi-ali i ł  zł.

Mniej więcej w  poronny sposób postąpili 
z u rugą rurmanką J, Niedzwiccklego. Furm ar  
ka ta była naładowana garnkami glinianem!

na suinę koto 250 z4.
Pobornrwi przewrócili i tę furmankę do 

rowu. F.ałj ładunek glinianych naczyń pot 
łut-1 się, właściciel furmanki i .  INiedźwieeki 
również został pobity, a /. kieszeni jego ma 
rynarki awantwrniey zabrali 15 zł

jNizatcm awanturnicy napadli na niejakie  
go Z. tdbennana mieszkańca Iłołhinowa i si­
lą juihrali mu setkę papierosów.

Jednani Słowom na drodze ..robili porzą- 
dek“ .

Dopiero na dworcu kolejowym r  "szaiai 
szóstkę udało się policji uspokoić. Awantur 
pikana okazali się poborowi z okoiie lrothi 
cowai kukasz, AleLsander i  Stefan Iłorsiewl 
ezc, Andrze j Boroń ku, Jerzy l.eńko i Mikoła j 
Naiic jezyk. (ci.

tywny. R ów n ież orzeczenia sędziów byh  bez 
stronne i spTiiwiislbwe.

H ' UHidze p o lire d u ie j Łabariowski « j  p. p. 
Leg.) zw yc ięży ł Kublick iego (ó p. p. l,eg.;, 
uzyskująć, przewagę punktową w  dwóch os- 
tątDicu rundach W alka  prow adzona na d i - 
stans.

1 tejże iix id :c  inny przedstaw iciel 6 p. p. 
r.eg. Jurew icz przegryn  a' na punkiy do beiv 
Łow icza (,i p. p. Leg I, Spotkanie hezbarwnv: 
Jurew icz przeważnie ogranicza ł się do 
wania c iosów  przeciwnika.

WYiflrt średnia: Adam czyk (6 p p. Leg.) 
— Nark icw icz (fi p. [i Leg ). Szybkie i "celne 
ciosy’ Adamczyka,, ryc łiło  oszałam iają Nar 
k icw icza k tóry przyk lęka i daje się w y liczyć 
źfwycię.itwo przez teehnii zny k. o.

UHidze średniej Zublieki ( j  p. p [ ,eg ;. 
odnosi nieznncz no punktowe rw v r i 's tw o  nad 
/ufranem IBIut Ża.ndnrmerjb. ' Zw-crc.ica. 

gf-rszi technicznie oni pokonanego, silnie at i 
kuje nie k ry jąc  .się zupełnie. Większa ngrc- 
sywnośe i w ytrzym ałość dały wygrane Zuld.- 
ckicmu.

Popularny Chowaniec (t p. p.  Leg.i s-pol- 
* Jackiewiczom (ó p. p. I.cg.) y wadze 

K on iczyn a  gwałtownym ata- 
-lackiciiTcz, lecz Chowaniec z łatwością 

go odpiera i, po kilku cejnych ciosach w 
szczękę, zmusza Jackiewicza do poddania sie 
w pierwszej rundzie.

Następne watka w etdze p o ic ie .k ic j rów  
2^^'jzJb sw ój epilog w  p ierw szej n i n/Izie 

u  ojcik  (P iit /adir.i loku je parę s ierpów -en  
w żołądek Ałfernwic.2a i ten, trzym a jąc się za 
liny, daje się v, yliczyć.

Na zakończenie odbyło  się pokazowe spo­
tkanie Sadów-.kiego (3 p. a. c.) z Norw iczem  

ogoń ). N irw  icz b y ł bardzie j ruchliwy i a 
gresywny, Sadowski zresztą trak tow a ł tę w a ' 
kę jako  spnrring

Spotkania rozpoczęły  się punklualnic, hvf. 
n oże  nawet zbyt punklualnic, gdyż o god/_ 
10-ej, zam iast 11-ej wym ien ionej w  afiszach.

Dziś drugi dziuń mistrzostw półfina łow e 
walki., początek o godz. 10-ej, w  niedzielę zaś 
fina ły  o godz 18-ej.

Zw olenn icy pięsciarstw-a winni dziś i ju 
tro szczelnie wypełn ić w idownię, gdyż p->- 
zioni --.potkań zasluguie na to. w. p j.

W Y N IK I  K O N K l Tl SU.

W  Instytucie Propagandy Sztuki w M a/ 
szawic odbył się sąd konkursowy nad proca­
mi. nadesłanenu na konkurs, rozpisany przez 
państwoiyy T rząd W ychow an ia  I -/ycznego 
co do propagandow ego afisza Państw ow ej 
Odznaki Sportowej. W  skład sądu wchodzi.!: 
prof. Skoczylas, p rof. B artłom iejczyk , p io l.  
Zam orski i por. Fedorow icz. PTcrw łze dw e 
nagrod i jio 250 zł. zd oby ły  dw ie  prace: 
1) p. Switałło, 2) wspólna praca p-rif. K onar­
skiego Tadeusza Gronowskiego. Druga na­
grodę zł. 200 przyznano p. Lipskiem u. Za­
kw alifik ow an o  do zakupienia dw ie prace 
H ładków n y i p. B.akii. W yró żn ion o  r>onadto 
20 najlepszych prac. k tóre wystaw ione bedą 
w  salonach w ystaw ow ych  Instytutu Propa 
gandy Sztidii.

Szanujmy ogrody 
publiczne!

Z nastaniem, wiosny znów' się oży­
wiły parki miejskie. Obrony miejskie 
są własno.śtią publiczną, są własnoś­
cią wszystkich obywateli miasta, to 
tez każdy z mieszkańców w inien dbać, 
by miały one wygląd nujbaruziej kul- 
turainy. Ze smutkiem jednak stwier 
dzie należy\ że większość naszej pub 
lieznośct wykazuje zupełny brak po 
szanowania estetyki parków: depce
trawniki, łamie gałęzie i niszczy roś­
linność. Szczególnie młodzież i to mło- 
aziez. szkolna, która uczy się w szko 
lach przyrody i zda się powinnab;. 
te przyrodę szanować —  wykazuje, 
niestety, wprost objawy zdziczenia. 
Wystarczy przejść po południu lub wie 
ezorem, po którymś z parków, by zo­
baczyć, jak grupy wyrostków tratują 
zarośla krzewów, przewracają ławki, 
łamią gaiezic.

Wkrótce rozpocznie się o k c c s  wy­
cieczkowy, do Wilna b^aą przyjeż­
dżały z całej Polski, a nawet z zagra­
nicy liczne wycieczki. Zwiedzać one 
będą również i parki miejskie. Jakież 
odniosą wrażenie el ludzie, jakież wy­
robią sobie zdanie o kulturze pub , 
czności wileńskiej‘1

Na temat ten pisaliśmy, już kilka 
kcotuii, dziś raz jesz“ze prz; kra tę 
sprawę poruszamy, tern bardziej, że 
proszeni jesteśmy przez Zarząd plan 
tacyj miejskich o zaapelowanie do ca 
łego społt-ezeństwa wileńskiego, by 
roztoczyło opiekę nad ogrodami miej 
skiemi, a tern samem przyczyniło sie 
do zachowania tej ozdoby Wilna w 
należytym stanie. M ierzymy, że apel 
nasz nie prz,"brzmi bez cena.

7 \,, Gobeliny Ulilpllskie
W yd an ie

R a d y  W ile ń s k ic h  Z r z e s z e ń  A r ty s t .
x 20 r e p r o d u k c j a m i .  

Z a w i e r a ł
I. wW a r t o » ć  H i s t o ry cz n a  i artya-  

t y c z n a  g o b e l i n ó w  K a t e d r y  wi l eńakie j **  
n a p i ą ł  D- r  M o r e l o w s k i .

II. . O b r o n a  g o b e l i n ó w  w i l e ń s k i c h .  
F a k t y ,  d o k u m e n t y ,  g ł o s y  p r a s y “ o d ­
c z y t  M  Z n a m i e r o w a k i e j - P r u f f e r o w e j .  
, 0  g o b e l i n a c h " ,  o ś w i a d c z e n i a  r ó żn y c h  
i n s t y t u c y j  i  z r z e s ze ń  w  W i l n i e  i* W a r ­
s z a w i e  w  s p r a w i e  g o b e l i n ó w .

C E N A  4 Z Ł  50 G R .
Do  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ęg ar n i ac h

NA M IG A W K Ę ..
WoaiU-a iak rvw a  <lc papowy k&ru>fk>„, 

nosek, lila kajn-lusik na.surikjly na jedno 
oko ..

—  Pri.szę otrąbki nu delikatną cerę iipi.dm 
„Okra".

—  proszę bardzo otrąblu i puder, a jak ie j 
m arki?

—  N ie używam  innego pudru prócz pary­
skiego. 1

. Zorjentowana w  oryeinaLncj terminologjj 
kosmetycznej ekscodjejitka poasuwa uprzej­
mie: "i

— AeJi, pani życzy sobie puder G oły 'ego  
z zapachem ..Paris Ji-śii na delikatną cerę, 
radziłabym  jednak raczej k ra jow e otrąbki 
i puder, je.sl nawet 1ań.szv. a bardzo dobre

—  K ra jow ym  m oże pilili czę.stowae sw oją 
koleżankę, co kupuj- ws/ stko na raty. nie 
k lijen lkę ze „s fe ry " .

W ytw orna, śliczna -an i, stojąca opodal 
uśmiecha się ironiczna? w  kierunku „s fe ry " 
a wyliczając fe j samej eJs-soedjentce cały sze­
reg żądanych p rzyborów  toaletowych, dodaje 
głośno:

—  Proszę w  najlepszym  gatunku, bez wzgle 
du na renę, ale koniecznie krajowe, tylke 
krajowe.

Obrazek, schwytany na m igawki', w jed­
nej z,e znanych perfum ery j, budzi miłe, po 
godne refleksje, ( .ż y łb y  naprawdę urok steru 
pia za g ra n ic zn ego  oben-brzm iącej. niezrozu- 
iniałięj nazwy upajał dziś już łyik.o n iew y 
brćdną k lijeu te fę?  flzy żb y  u T eszc ie  snobizm  
p o le g a ją c y  na stw ierdzeniu: „stać mnie .na 
tow ar zagraniczny , stał wię "rze jaw em  zlega 
gustu i w ychow ania?

=  o§§< :

Konkurs pracy Zw iązku  
SŁrzeleckteyu.

W  m yśl wskazań Zarządu Głównego, Zw. 
Strzelecki przystępuje ob-junie > realizacji 
konkursu pracy. M yśl piękna i mądra polega 
na tem, że każdy poszczególny oeldzi.d strze 
lecki zobow iąże się do wykonania, w. okres 
lonym  terminie, jak ie jś  jiraey zarobkowej, 
tak jednak, by praca ta przyniosła wyraźną 
korzyść społeczną, by przyczyn iła  się w naj­
m niejszym  choćby stopniu do ukulturalnieniu 
terenu, na którym  dany oddzia ł pracuj?'

Dochód, osiągnięty sv ten sposób, z ło ży  
się na budowę k ry te j strzelnicy im ienia Mar 
szafka Piłsudskiego. Strzelnica m « slan iff v 
W arszaw ie i będzie żyw ym  pom nikiem  sespól 
nego tw órczego wysiłku, rzcezo ii yni dow  jitem 
istotnej pracy na polu strzelectwa które j*-*-! 
sportem  obrony narodowej. W  ten sposób 
Strzelec uczci dwudziestorpięciolerie założenia 
pierwszych oddzia łów  swoich przez ówczes 
iiCgo Kom endanta-G iow nego, Józe.fi. Piłsuds- 
kiego, w  roku 1908-ym, w  K rakow ie;

P ro jek t konkursu r.nalazł żyw y  oddźw ięk  
w  oddziałach w iejskich Strzelca. Przew ażi 
część zgłoszonych oddzia łów  za jm ie się upo­
rządkowaniom  dróg gm innych, oraz naprawą 
mostów w bezpośredn iej okolicy sw ej r s i .  

W yb ó r  •prac#’ wskazuj-' tu na zrozum ien ie is­
totnego celu konkursu. Zdarzyły się lik że  
zgłoszenia na wykonanie sprzętów  dla loka­
lów  gm innych, urządzeń św ietlicowych, wre 
szcie takich, czy innych przedm iotów  obli­
czonych  na sprzedaż. W y b ó r  rodza ju  p ia e y  
pozostaw iony by ł ea łkow jte j in icj m  isie zam 
teresoss anych oddziałów . Konku -s jiow/ższy, 
pom yślan i jako  obchód ju b leu szow y wsi 
,:anowczem  zerwaniem  z dotychczas przyję- 
tenn m etodam i obchodowem i. ty lekroć tak 
słusznie krytyków  anemif

Zw iązek  Strzelecki da ie tu zdrr.we przs - 
klad całemu społeczeństwu. M !>

Państwowy fundusz 
weterynaryjny

Ostatnio został opirsoowany p ro jek t ost- 
wy o  u tw orzen iu  paziitw ow ego timduszu w e­
terynaryjnego, k tórego celem  j-sst przedew  
szystk iem  pok ryw an ie  w yda tk ów  państwowej 
słnżioy w eteryn ary jn e j z opłiit uiszczanych 
•przy uboju zw ierząt W p ły w y  z tych optal 
m ają być rów n ież obracane i na inne eełe 
w- teryn ary jn o  —  hodow lane

• Izba P . —  H w  W alnie w ypow ied zia ła  się 
prz.erąwko obciążeniu h odow ców  kosztam  
irti/yrńania państw ow ej służby w e te ryn a ry j­
nej, gdvż pow yższa  dziedzina bezpokn^d 

^nio w yp ływ a  z ogólnych  zadań Państwa, a w 
szczegó lności z lio sk i o  zd ro w ie  m ieszkań­
ców  i d latego w ydatk i p ok ryw an e być muszą 
z ogólnych  środków  budżetowych, t. j. jak 
to  było dotychczas. Ponadto  ob icą icn ie  ubo­
ju bydła n ow em  »  dość znacznem ' oplatam  , 
k tó re  w  m yśl p ro jek tu  w ynosić  m a ją  7 ą/roc. 
od w artości szam inkow ej bydła i-ogatego i 
•zwierząt jednokopytow ych  i  t p roc, w pozo 
staLych w ypadkach m ogłoby spow odow ać roz 
rost ta jnego  ulioju, k tóry i tak jest d o ś i 
znaczny praż wpłynąć u jem n ie na stan h o­
dow li w  kraju.

Izba stoi na stanow isku ra cze j zm n ie j­
szenia kosztów- uboju n iż  ich pow iększanći

R A D J 0
W IL N O .

.SOBOTA, dnia 8 kw ie tn ia  1933 r

11.40: P rzeg ląd  pTasy; Kam  m eteor., Czas; 
12.10: M uzyka z p ły t ; 13.10: Kom . m-deor 
13.15: Poranek  szko ln y; 14.40: P rogram  dzień 
my; 14.45: M uzyka rom antyczna (p ły ty ): 15.15 
Giełda rotn .; 15.25: W iadom ości w o jskow i 
16.35: .Słuchowisko d la  m łodz ieży ; 16.00: K'V 
drans akadem ick i; 16.20; „R e fo rm y  X V I I I  w . 
w  Polsce'.' —  odczyt;16.40: .O B erl.an dz ie
RusseLu" —  odczy t; 17.0u; Audycja  dla cho­
rych ; M uzyka 17.50: K om unikaty; 17.40: O d­
czyt ak tualny;17.55: P rogram  na niedzielę,; 
18.01) .Polska wąpółczesna" —  odczy t: 18.20: 
Waad. b ieżące- 18.25: M uzyka taneczna, 18.4C 
T ygodn ik  litew sk i; 18.55: R -kolekcje radjow?' 
—  pogadanka 19.15: „N o w e  m etody naucza­
n ia " —  pegad., 19.30 „N a  w id n ok ręgu '; 
19.45: Pras. dz. radj. 20.00: Godzm a życzeń 
(p łv ty ); 20.55: W ia d  sportowe.: 21.00: Dod 
do pras. dz. radj.; 21.06- Konc**rt 22.05: K on  
cert ch op in ow sk i; 22.40: W iosenne n i* tro je
•zooitega p oczc iw ego " —  fe l j .  wygł. St. Sn 
m ińsk i; 22.55: Kom . m eteor.; 23.00: Muz. 
łun. Wliad, dla Eksped. polar, polsk.

W A R S Z A W A .
.SOBOTA, dn ia 8 kw ietn ia  1933 r.

16.00: P ły iy ;  18.25: Muzyka, lekka z kaw, 
IiaJja; 19.20: B-ieżąe-’  w.iaoomoS i  ro lm czi —  
p. J P łatek. 20.09 Konceai z udziałem  Z o fji 
T ern e (śpiew ) i L . Budnicluego (ustna hura:.!.

H n w iM K  f J 0 W E
Z  D Z I E D Z I N Y  F I L O Z O F J 1 ,

P ro f. K. A iduikiew icz ze L w o w n  w yg łos i 
d z is ia j o  godz, 16,40 odczyt ta d jow y , w  któ 
rym  zapozna s ld ebacz j z  c iekaw ą  postacią 
współczesnego fiilozofe Bertranda RusseJJ?, 
autora szeregu dzie ł porusizającyeb don iosłe 
p rob lem y re fo rm  .społecznych i  ob—cza jo- 
w vcb.

Z A P O W I E D Z  G I F i K A W T G O  
SŁUCHOM TISKA.

Jutro w  iiied.zielę o roA z . 19.10 nadane zo 
stan ie Kr. W iln a  na wszy-stlde rad jos tac je  p o i 
skie n ie.zwykle interesu jące w  sw e j term : : 
słuchowiisko p. Janiny M oraw sk iej p. t. „M  
sto Santa Cruz , Autorka, znana z udaneg 
detiu tu  di am aiopisarsk iego na scenie „Redu 
tv “  tym  razem  stworzył®  specja'nde rad jo  
ton iezn v  scenarjusz, dc k tórego  treść zaczer 
pnięta zosta ła z prawdzhwego zdarzenia , :» 
m ian ow ic ie  katastrofy, jak  e j w  roku ub ieg­
łym  u f-gto  skutkiem  cyr«Jonu Sta Cruz

ł
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P w w W y .  uny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym 8 kwietnia 1933 r. *-edług PIM .

Pogoda -stonecmia o- zachm urzeniu um iar 
kowanom . Po  nocnych przym rozkach  dnicn i 
znaczne ociep len ie, S łabe w ia try  połnocno - 
zachodnie 'i zacho<ln'e.

I RZĘDOW A
- A u d jcn eje  u p. W o je -o d y . YV dniu 7 

bm. p rzyb y ły  do p. W o je w o d y  Jaszcze!ta na- 
stqpu;q<-.e rep rezen tacje : Rada w yzn an iow e j 
uroimy iyd d w sk ie j w  osobach rab ina Rubin 
s/tejara. dra W ygo d zk iego , ław n ika Ł  K ruka
1 p. Zuka. Zw iązek  Harcerstwa Polsk iego, rt 
■prezentowany p rzez iprof D ziewu lsk iego, p. 
p rezyden tow ą M ale«zew ską i kom endanta cho­
rą gw i harcersk ie j p. Grzesiaka. D elegacja  
Zw iązku  l-H>\V. w osobach pp. N agu rsk ieg j i 
Ruseka.

S P R A W V  A K A D E M IC K IE

—  R izhład posiedzeń akad leg. Młodych.
sen iinarju m  prac ideo log iczn ych  —  sob. 8 
kw ietn ia  dalszy c ią g  re fera tu  kol. B ielew- 
skiego Jerzego Zagadniefaie przem ysłu

W to rek  11 kw ietn ia  godz. 19 kol. Duch- 
now ski „Kwest,ja agrarna".

C zwartek  13 kw ietn ia o  godz. 18 kol. i.u 
kaszyńskj „K w esc tja  m n ie jszośc i" korefera  
tern kol. K olano wsk i ego.

Obecność człon ków  konieczna.

W O J S K O W A .

—• Przed pc.b rem rocznika 1912-go. W
najbliższych dniach ukażą się na m ieście' oh 
wieszczenia o poborze rocznika 1912-go. K o ­
m isje poborow e rozpoczną urzędowanie z dn.
2 m aja w  lokalu p rzy  ul. Bazyljarisk iej 2. K o ­
m isje czynne będą do końca czerwca.

Z POLICJI.
Yluzeiim po licy jn e . Z in ic ja tyw y  kom 

saTza M roczka p rzy K om endzie P o lic ji  (Św. 
•fańska 3) pow sta ło  m uzeum  policy jn e, za 
opatrzone w bardzo znaczną ilość ekspona 
lów  z d z iedz iny  krymiiimologiczmej. W  tai i 
m uzeum  odbyw ać sic będą jednocześn ie w y  
kładdy d la  w yw iad ow ców  służby śledczej.

Z IZBA PRZEM. HANDLÓW
—  Izba Prz. Handlowa przeciwko usta­

wie o ochronie produkcji szewskiej i cholew  
kai.-tk.iej. W ileń ska  Lzba P rzem iysłow o-IIa i: 
d low a ustosunkowała się negatywnie do piu- 
jektu ustawy o ochron ie produkcji szewskiej 
i cholewkarsk iej, p rzeciw staw ia jąc się zasn 
dzie legu low an ia  jirodukcji w drodzt zgóry 
wydawanych  zarządzeń

Z KOLEI
—- Związek Urzędników Kolejowych w  

Wilnie. \\'e w torek  i 1 kvyietnia bm. w lokalu 
w łasnym  p rz y  ul S łow ack iego  Nr. 11 o d b ę ­
dzie  s ię  W a ln e  Zebran ie In fo rm acy jn e  ' /łon 
ków  K oła  W ileńsk iego .

Na zebraniu  tero nędą w ygłoszone re fe ra ­
ty p rze z  p. senatora L eon a  Lem psa lego  i p. 
post; W ac ław a  Stępińskiego, na tem at: „Z a ­
gadn ienia po lityczn o  —  gospodarcze".

Ze w zględu  na ważność tem atów  p ożą ­
dane jest ju t  n a jliczn ie jsze  p rzyb yc ie  c z łon ­
ków, Początek  o  godz. 18,

ZE ZW IĄZK Ó W  I STOW.
W alne ..obranie W U . Okręgu Czerwo­

nego Krzyża. YV dniu 8 bm  o  godz. 19-tej 
odb«yiziie się w lokalu  P. C- K. w  W iln ie  przy 
ul T atarkiiej 5, posiedzen ie .w ie leiifik itgo  k o ­
m itetu  ok ręgow ego  P o lsk iego  Czerw onego 
K rzyża , a w  dniu 9 hm. o godz 13 w tym  że 
lokalu —  walne zgrom adzen ie okręgu.

W  posiedzen iach  tych w ezm ą udzia ł p rzy  
b y li z W a rs za w y  p rzedstaw ic ie le  Zarządu 
G łów nego P. C. K p. sędzia K oz łow sk i i na 
czelny dyrek tor dr. Zakliński.

—- Z  Polskiego Tow. Krzewienia W iedzy  
Hcndl i Ekonom. W  dniu 6 bm. odb y ło  su; 
w W iln ie  doroczne w a lne zgrom adzen ie  człon  
k ów  Polsk . T ow . K rzew ien ia  W jiedzy Han 
d iow e i i Gospodarczej. P rezyd jum  zebrania 
sk ładało  się z pp. £ . Jutkiew icza ja k o  prze 
.v-odnaczącego, p dyr. Mairjana B iernack iego 
p. W fa d  Szum ańskiego oraz sekretarza p. 
Ant. W iśn iew sk iego .

P o  zagajen iu  obrad  uczczono p rzez  pcw

sianie pam ięć zm arłych członków T o w a rz y ­
stwa, ś. p. dyr. M aterskiego i ś. p. dyr. B ia ­
łasa Następni.* p rezes  M. Żc ju io  z ło ży ł spra 
w ozdan ie z dziah ilnośri w ładz Tow arzystw a , 
dyr. W idaw sk i spraw ozdan ie  d yrekc ji Insty­
tutu Na.uk Haind.l. Gosjp., kwestor p. -Słowińsk 
spraw ozdan ie fim u isow c i wreszcie sp raw oz­
dan ie Rady- nadzorcze j mcc. K rzy ian ow sk  
Po wysłuchaniu tych sprawozdań udzie lono 
ustępującemu zarządow i abs-olutoi-jum.

W  wyniku w ybo rów  pow ołano do now ego 
zarządu pp. M arjana B iernackiego, W ła d y ­
sława Barańskiego, E łja sza  Jutkiew icza, Yn 
ton iego W iśn iew sk iego , Stflmiijław-a Poczubu i- 
Odlu niecki ego i d -ra .Stani S w i ani-‘w icza . 
Do R ady N adzorcz .*j w ybran i zostali pp. I 
życk i - Herm an, Adam  Piłsudski, W ład . Szn 
mnński. rzoseł W ład . Kam iński. Tadeusz M s 
k iev raz, in i. H enryk  Jensz, W ac ła w  Pa-c-Po 
m aniack i, Zenon Ław ińsk i, pos. S tefan  Bt j  
kowski, p rof. Stan. W ła d yczk c

W a ln e  zgrom adzen ie  p ow zię ło  szereg 
u< hwał, dotyczących  unorm ow an ia życia  To  
warzystwa. i jego szk n R , jaką  jest Instytut 
\a,uk H ..ndlowo-gospodarc-zyi h w WŁlKle, 
dotyczących  w p ierw szym  rzędzie  -m ianv 
statutu T -w a, opracow an ia  fa rm  praw nych  
istni -11.1.0 Insty lutu. zmiitainy roku budżetów.' 
go ii t. d.

Z E B R A N I A  I O D C Z Y T Y .
— eZbranii Towai-zy skic P o la k ów  Kowien  

sklch. Dziś o godz. 20 w lokalu „W iilb i"  
ul. Zam kow a 3 m. & Zw iązek P o la k ów  Ziem i 
K ow ieńsk ie j u rządza towar-zyskic Zw iązku  n i 
którym i p. T. N agórsk i w ygłos i r fe ra l p. I. 
„K ta jp ed a  —- K ow n o  —  W itlno". W stęp  dla 
człon ków  i w prow adzonych  gaśc.i —  symp i 
tyków  —  50 gr. akad. 3f> gr. B (*zrobotni człon 
k o w is  Zw iązku  —  bezpłatnie.

R Ó Ż N E .
—  W ilja  wróciła do normy. Po w iosen ­

nym przy borze w ody poziom  W iiji osiągną! 
w- dniu w czora jszym  stan norm alny 1. j. 2 me 
try 75 centm.

—  Handel w okresie przedświątecznym. 
Julro w  niedzielę sklepy otw arte będą od 
1-ej do 6-ej. W  tygodniu przedświątecznym  
do godz, 9-ej w ieczór.

—  Zakaz sprzedaży materjalów wybueiio 
wyeii. W ładze  adm in istracyjno w yda ły  zakaz 
sprzedawania w  okresie św iątecznym  środ­
ków- w ybuchow ych  w  składach ap t'karsk ich .

Da.z< rey dom owi zaaprobowali nowe 
warunki umowy zbiorowej. W: zw iązku z 
likw idacją zaitirgu m iędzy w łaścicielam i do­
m ów i dozorcam i - zarząd zw iązku d ozo r­
ców  zaaprobow ał orzeczenie K om isji ro z jem ­
czej i postanow ił, podpisać umowę zb iorow ą 
na warunkach w yikn iętych  przez wspofnnia 
ną w yże j m in isterjalną Kom isję rozjem czą.

—  Kurs dokształcający dla betoniarzy. 
O tw arty został w  W iln ie  dwum iesięczny kurs 
betoniarski, celem  którego jest zaznajom ienie 
betoniarzy z uajnows/em i zdobyczam i leci 
nfki w  dziedzinie budow nictwa łela/o-bet j- 
nowego.

Kurs zorgan izow any został staraniem w i­
leńskiej politechniki robotniczej.

TEATR I MUZYKA
—  Tr.itr na Pohulance —  gra dziś 8. 4. 

o godz. 8 w. „C a ły  dzień bez k łam stwa", po 
specjalni- zn iżonych  cenach od  30 gr. do 1 il.

YY niedzielę c  godz. 12 premjera bajecz. 
ki. W  n iedzie lę  dnia 9 kw etnją o godz. 1? w 
poł. ipTumjera p rześliczne j b a jk i dla d z ie c i '"  
„C zerw on y  k ap tu rek " w  reżyserj.i E, G lin 
skiego —  z udziałem  baletu p. Sawituej —  
D olskiej. K o lo row e  d ek o rac je  —- n o w e  kost 
jurny —  doskonała gra artystów  z T \  Trap- 
szówną na czele  —  dadzą całość, k tóra  zae.h 
wyci m abń ką publiczność. -

—  D zh .czę ta  V. mundurkach44. W  n iedzię  
ię In i a h kw jetm ą o  godz. 4 po- poł. p u b ld z  
nose. w ileńska będzie  m ia ła  ostatmią okaz 
ję  zobaczenia sztuki C hrys ly  YY m sloe „D ziew ­
częta w mundurkach w  reżyserji D -ra R-j 
uard —  Bujańskiego. Ceny p ropagandow e od 
20 gr.

—- „Czerwona limuzyna*4. YYr n iedzie lę  9.
4 w ij-czorem  po ra z  p ią ty  interesu jąca sztu 
ka Ta.d usza Łopa lew sk iego  „Czerwona limu 
zyna44.

—  Prem jera „Lekarza Bezdomnego", tak
ze  w zględu  na samą sztukę, jak  i  autora, —  
An ton iego  Słon im skiego, k tórego „M urzyn  
w arsznw .J ii" odn iósł w  Wtiiinie sukces crty  
s tyczn y  i kasow y, —  zainteresuje z pewnoś 
c-ią wszystkich byw a lców  teatralnycli, zw łasz 
cza, że św b tn ą  tę .komedję reżyserow-ał ,St. 
D aczyński (krcują-cy- rów-noc.ześnie jedną z 
g łów nych  ró ł) m ając obsadę złożoną z  pp.: 
Z ie liń sk ie j, B iernackie j, G roliok iego, Neube!

ta, Barłeckeego, S/ynańskiego, M artyki, Sko 
limow.skiagd p.

P rem jora  „L ek a rza  bezdom m ygo" odbą: 
dzie się we w torek  dnia 11 kw ietnia.

—- Teatr „Lutnia14. Ostatnie występy El- 
ny .Gistciit. D ziś i ju tro —  znakom ita art^st 
ka Ełsia Cist uli wystąpi w barw nej rew ji 
..Pociąg  li osonny”  w  olócze-niu wszystikich 
s ił aryslycz-nyeh, o ra z  ze^potu girls. —• Ce­
lem  udostę,pniema ostatnich występów- E Iny 
Gistedt ceny m iejsc dzóś i ju tro  w yznaczono 
propagandow e. — - 'PdLzątek o godz. 8,15.

— - „YY'esoła w dów ka" po eenaełi propagan  
do wy eh w „Lutni4*. Julro w  n ied zie lę  ukaże 
się na przedstaw ien iu popołudn iow ym  czarni 
jąea operetka Loha-ra „YYNsoła wdów-ka / 
Ełną Gistedt w  ro li ty tu łow ej. Ceny m iejsc 
propagandowe,

—• Pożegnalny występ Elny Gistedt w  Lut 
ni. Znakom ita arlystka Etna Gistedt, k tó -o j 
w ie lk im  talentem  zachw yca się cal-' YYułn.) 
wystąpi po  raz ostatni w pon iedziałek  w  ko 
lned ji m uzyczne j „Stolzu „P ep p in a ". —  Cenv 
m iejsc na ten pożegnalny występ w yzn acza ­
no m in im alne od 30 gr, do 2,50 gr.

KI MA I F I L M Y .
ŁZ\ D YA C D Z IE S TO LK TN tE J "

(  Rewjrj ).

YY ie.-znie lo Auno! T y le  razy już n isa lełi 
o o łow ian ym  dow cip ie  warszawskicii oiur lii 
m o w vd i. że zdąży ło  m i to obrzydnąć z 
kretesem. Niestety, im, 1. j. .dowc-ijur m pa­
nom  z tych biur nie obrzyd io. Np. te -az. C ie­
kaw y film , ale k toby tego d om yślił sę ipod 
tym id jo  tycznie ck liw ym  i zupełnie bez sen­
su 1 zwią/.ku z treścią, tytułem? O ryginał 
przecież jest bardzo dobry, bardzo , trafny i 
wogóle, zupełnie przy jem ny — m -n-rftli.
„Z  soboty na n iedzielę". Ileż 1 i -praw  r z 
gryw a się *v tym  czasie ’ I ! ai-dz i ilram.ity ez 
nych, Bardzo zaw iłych, dram atycznych i .pro- 
stęcłi zarazem.

Ilis lo r ja  która rozgryw a się ./. sobotę- i:a 
n iedzie lę" w- danym  fiiim ie jest raczej prosta. 
Zaw iera w sobie przecież szereg 'ii.u-znycli 
kom plikaci j. Są niem i jej b oh a teow  ie bo je 
dnak każdy człow iek  jest żywą, w iększą lub 
i. niejszą, chodzącą kom plikacją. Umie on w  
sprawaeh najprostszych zaw iązkę najzaw ib/e 
węzły. Jeden z lakich w ęzłów  om al ,re  zgu- 

b iłp .-w -nej m ałej, skrom n ej m aszynistki, k tó ­
ra chciała p ierw szy raz w  życiu zabaw sic 
w nocnym  lokalu,nie bez nam ow y dośwa.ui- 
czeiiszej o wiele, koleżanki b iurowej. Stąd 
późn iej w ynik ł dramat trw a jący  n iespelr i 21 
godziny, streszczony doskonale prze-z zn ako­
m itego rcżfsera  czeskiego G. Machatv ego 

Pod adresem  czeskiej produkcji f ilm ow e j 
pisaliśmy już dużo, nawet entuz.jazmów. 
YViszystko bez mała, co  zrob ili nasi L e jte s ,-  
wi-e. Szarow ie. YY aszyńscy et wo:rńp., nie1 jest 
warte jednego filmu Łam acza, czy  Macfiafy 
ego. N ie w iem  jak rlhigo jeszcze poczekań.v 
na ta lenty reżysersko-fiilm ow.-, oby jak  n a j­
krócej, tak żałosna jest teraźniejszość.

YVTracam y jednak do om aw ianego filmu. 
M oże nie ze wszystkiem i trickam i reżysers- 
k iem i trzeba się zgodzie, trzeba jednak stw ier­
dzić, że  w  znakom ite j w iększości są one p ier 
wszorzędne. O perow anie fragm entam i jest do 
prow adzone do w ysok iego  m ajsterstwa re­
żyserskiego, z uzyskaniem ekspresji o dużej 
iwocy. Charakterystyka środow isk  i tjpów- 
ów n ież mocna, przecież daleka od szarży. 

D źw iękow ość p jęta nadzw ycza j trafnie z bar­
dzo uim ejętnem  zaoszczędzeniem  słuchaczowi 
d ja logow e j gadaniny, k tórą  tak przeładowane 
są np. film y  am erykańskie.

Nad program  zabawne fig laski z rozko­
szną Betly  Boop i reportaż z w iz ji lokalnej wr 
Brzuchów ieaęh - hardziej p rzykry niż cie 
kaw-}-.. (S k ).

Sprostowanie
\\T * w^piuuniio.niaeh p. Janiny Fn lew icz z 

p od ró ży  po A fry ce  zakradło się parę b łędów  
k tóre nindejszem prostu jem y: w  3 szpalcie, 
w iersz 16 zam iast „staire je z io ra "  w-inno być 
„s łone je z io ra ", a w j- e j  szpalc ie  w  w ierszu 
30 z.-imlast ...Ytłas-Linda' musi b vć  „A tlas  
B l i n d w .

Z pogr3nicza.
YY YM IANA  VVIĘŻ\lÓ\Yr PO LITYC ZN YC H  

M łljDZY  PO LSK Ą  A SOYYTETAMl.

b. m. rozpoczną się rokowania polski.- 
st wieckie w  sprawie kolejne j wymiany więź­
niów politycznych między Polską a Sowieta­
mi.- W  tegorocznej wymianie zwolnionych 
ina być z więzień sowieckich około 50 wi ;ź 
niów Polakow w  tej liczbie 8 duchownych.

1 niska wyda również około #0 więźniów  
przeważnie komunisrów i działaczy Ho.nn 
ternu aresztewanych na teręnłe Rzeez^pospo- 

•łitej.

^om ^żcie  be^róbotti^ip!

GIEŁDA WARSZAWSKA.
\VAKKZAYVA. (Patł. Lo-n<łvu 30,02— 30,87 

30,37; P a ryż  3., 07 —  35,10 -34,98; S zw a j­
car ja  172.25 —  172.27 —  172.69 —  171.8'’ ; 
Berlin  w ehr. lueof. 209,70.

JK.CJE: Bank Polsk i 74.
Dolar w  ohir. jyrywatnych 8.88‘ /p -
Rab 1 4,73 i pól.

M I M M l  A ł  T R A N Z A K C Y J N E  P R Z E T Y Y  O-
- K Ó W  M ł  Y N A H S K I C H  1.200 K G.

Do znacznego zw iększen ia  obrotów ' na 
G iełdzie Z b ożow o -T ow arow e j i Ln iarsk iej w 
Y\'-I.n'e przye,-;ii': się n iew ątp liw ie  na jn ow sre  
d m io s le  dla handilu zn.rządzenie, w ładz g ie l- 
dó'ivVełi. O to na m ory  uchwały Bady .G ieł­
dow ej, za tw ierdzonej już przez M in isterstw .) 
Przem . d Handlu dopuszózono od dnia 7 b. 
m. do tran za kr y j na nasze j g ie łd zie  p rze tw o  
r v  m łynarsk ie już od 1.200 kg począwszy,

ozy li partjam i o p o łow ę m jiic jszem i niż d o ­
tąd. D otychczas bow iem  dopmaieizoac do re ­
jestrow an ia  ną g ie łd z ie  m inim um  tramzak- 
eyjne zaez.ynałó „się od 2.500 lig. Zm ien ia jąc  
stosow ny paragra f (5-ty) regulam inu Rada 
Gi -Idy uwzględitóla przemiętuy poz iom  trnn- 
zakcy j .przetwoi;umi młynar.skamió, .stosowany 
w naszym  hau ilu .

GIEŁDA
ZBOŻOYY O-TOYY AROYY A 1 t M  AR.Sk \ 

YWtłfcl z 7 kw ietn ia  1933 r.

Zy lo  zb ieram ’ (cena orjęntar.yjna) lK ' 
Pszenica zbierana icena tra-nzj 710 g/l 31- 
()w:ie.s 'hii-ra.ny (cena orjentaeypna) 14,—

Dalsze aiótowania na podstaw ie cen tran 
zakeyjnyeh . Mąka pszenna 0000 A. luks. 56,— 
Mak , żytn ia do 55 pros’ . 32,— ; M ąka 'żytnia 
do 65 p roc  27, -; Mąka razow a "22,— ; O trę ­
by ry lr f ię . 9,«>0; Kasza gTye.ztma t . palo-d:F*

48, — ; K asza gryczana tpół palona ió , K a ­
sza perłowa Nr. 3 38,— . YYbzysfkie pozostał.: 
notowaniu na podstaw ie eon orjent.

Miernie miaiu* bas. DP proc. 38 —  39. No­
towaniu za 10(10 kg. f-oo stacja za ładow an ia; 
L e j  trzepany YYołożyn bas. 1 ,sk. 216,50 —  
12-'4f87 - ■ 1270,10: len trzep. D r u jr —  1060,85
—  1082,50; len trzep. IAoKszyCc —  1180.92 —  
1212,40; len trzep. T raby  —  1299 —  1320,651 
len czesany bas. 1 ftk. 330,10— 1970,15 1991, 
kadzie! h erodzle jska  bas. 1 1089.20— 10608.S.

Kto w y p r a ł?
\\':AHSZ.-\\Y'A. (Pat). YY' 26-m dniu e.iąg- 

n nuiia Y’ k lasy 26 P o lsk ie j Państw ow ej Lo- 
łerji K lasow ej g łów n iejsze  wygrane padtr ną 
niunerj' na/>tępujące:

.>0 tyisięcy z io tyęh  —• 68.782, 10 t w ę ę v
—  72.187. t i 8.195, 5 tysięcy 47.197, 60.677 - 
98. ltkS.

K k. REWJA
la la  M iejska

ul, OBtrobraroska 5

B A L K O N

30 groszy
na wszystkie seanse

1 0 0%  Czeski* ££\V ŁZY PWUOZiESTCLETNiŁJ G. Machały
N A D  P R O G R A M :  D | T V  A fi D A fi M fS W  E I W i z j a  l o k a l na  na
S e n s a c y j n y  p r o c e s  I  I  I  £■  J  m i e j s c u  z b r o d n i
P o c z ą t e k  o g. 5— 7~~9, w  n i e dz .  i sob.  o d  3-ej .  C E N Y :  Ba l kon  35 gr.. P a r t e r  o d  43 gr.

J U T R O  w i e l ­

ka premjera
potężn . filmu św. Franciszek z Asyżu

t m  REWJA
S a la  M ie jsk a

ul. O strobram ska 5 

P A R T E R

od 4 S  gr.
w s z y s t k i e  s e an se

nim
Tel. 15-41

TELEGRAM! D Z I Ś  premjera! Szczegóły w afiszach 

Początek o godz. 2 -e j

IWJMAKS W BIARRITZ
Dźw ięk. K i n o - T e a t r  j D Z  1 Ś I

E L I 0 S
W ileńska 38, tel- 9-26

R e w e ­
l a c y j n y  p r o g r a m !  

hate rk i  f i lmu . K o b i e t

iy  n i r n u i  I C  i  Ł1  y i c r s  —  s y m f o n j a  s z e ś c i u  m i l j i i n ó w .
U J l i U  W  I  fc  * U i L I C L s  f i lm z udzia- ł em ulub. k o b i e t  R l C S f d O  C

W  i p a n ś a ł y  
Cartez i bo^

z b o c z n e j  u l i cy  I r e n y  O u n f e .  2)  „ P O D  S A M O W A R E M "  F i l m  z r o a y j s k i e m i  ś p i e w a m i  
i t ań c am i .  3) M A K A B J A D A  W  Z A K O P A N E N  w  r o k u  1933.

B a l k o n  50 gr. P a r t e r  o d  80 gr.. P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g o dz .  2, 4, 6, 8 i 10.15

Tel. 5-28

K o l o s a l n y  p r o g r a m !  — R e w e l a c j a  d l a  w s z y s t k i c h !
1 )  G i g a n t y c z n y  f i l m os nut y  na auten-  M  *  •  *»v ^ - * -  - 1

r  tycznych przeżyciach

Śmiech * piekle
N o w y  t emat ! O r y g i n a l n a  t reść !

S Y M F 0 N J A
dl a mi  ł o  ś n i k ó w  m uz y k i !

2 > _  _
la mi  ł o  ś n i k ó w  m u z y k i !

UWERTURA ,.0BER0N“
w wyk. naja ł yn.  o r ki es t ry  ś w i a ta ,  
l d e l n e  na gra ni e !  Br ak  s ł ó w  p o d z i w u !

3) Ś w ie tn a :  c u d o w n a  K O M E L J A

p t Czarownik  Slim
W  ro l i  g ł ó w n e j  t ł / n n y  S l i m .  

O l ś n i e w a j ą c e  w i d o k i  p r z y r o d y  w  
C h i na c h .  Ś m i e c h !  H u m o r !

Dźwięk. Kino-Teatr

i w i e t o w i d
M ickiew icza 9

arcydzieło  d lw lę k o w e  p' *' „ K L Ą T WA  RODU MANDARYNÓW"
D r a m a t  m i ł o ś c i  i z e m s t y  W  r o i , :  u r o cz a  C h i n k a  A n n a  M a y  W o n g  I W a r n e r  O l a n d .  P o z a t e m  p r z e p i ę k n y  f i l m 

p o l s k i  w-g H.  S i e n -  MUZYKANT W IOli gł Ma Mai>cka* A< D Y m s z a  1 K - K r u k o w s k i
kiewicza p t. C e n y  m i e j s c  na w s z y s t k i e  se an sy  o d  30 gr.

Ogłoszenie.
Magistrat m. W ilna ogłasza przetarg 

na wydzierżawienie w sezonie letnim 
1933 i . :  a) kawiarni-restauracji w ogro- 
dzie po-Bernardyńskim, b) pawilonu w Cie- 
•ętniku do sprzedaży kefiru, mleka, lodów  
i innych chłodzących napo ow  oraz c) m..:j<5c 
do ustawienia wag doktorskich na nastę­
pujących skwerach miejsl ich: 

na placu im. Orzeszkowej,
„ „ Katedralnym,
„ „ Łukiskim,
„ „ Ratuszowym,

w ogiodzie po-f srnardyńskim,
„ Cielętniku,
„  „  p o - F r a n c i s z k a ń s k im .

N a  każdy z wyżej wymienionych pod 
a, b i c przetargów należy złożyć osobną  
ofertę, z podaniem wysokości zaoferowanej 
tenuty dzierżawnej.

Przyjmowania ofert oraz udzielanie in- 
formacyj uskutecznia się w  Wydziale Zdro ­
wia i Opiek. ij,)ołeczn«] Magistratu m. W i l ­
na (ul. Dominikańska 2, oficyna, pokój 2) 
d~ godz, 9-ej dnia 12 kwietnia 1933 roku. 
W  tymże dniu o godz. 10-ej odbędzie się 
otwarcife ofert i ustny przetarg na wydzier­
żawienie kawiarni-restauracji, o godz. 10.30 
pawilonu w  Cielętniku i o godz. 11 miejsc 
pod wagi doKtorskie.

Stający do przetargu powinni złożyć 
kaucję w  wysokości 300 zł. na wydzierża­
wienie kawiarni-restauracji i po ,,,l zł. na 
wydzierżawieni pawilonu i miejsc pod w a ­
gi doktorskie.

Warunki przetargu są do przejrzenia 
w W ydzia le  Zdrow ia  i Opieki Srjołecznej.

Magistrat m. Wilna.

pamięć
WB w e d ł u g  m e t o d

w z m a c n i a

w e d ł u g  m e t o d y  t r z y k r o t n i e  p r e m j o w u n e j  
p r z e z  A k a d e m j ę  P a r ya ką

P r o f e s o r  m n e m o n i k i  0 .  F A J N S Z T E J N ,  

W I L N O ,  S i e r a k o w s k i e g o  6, m .  4.

M o j e  m n e m o n i c z n e  l e k c j e  - k o r e s p o n d e n c j e  
d l a z a m i e j s c o w y c h  w  z u p e ł n o ś c i  z as t ęp u ją  ust ­
ne w y  k ł a d a m e .

S z c z e g ó ł o w e  p r o s p e k t y  w y s y ł a m  b e z p ł a t n i e  
I n f o r m a c j e  o s o b i s t e  3— 6 pp .  c o d z i e n n i e .

E f c O S Z F K

KOGUTEK

OSTRZEŻENIE. Przy kupnie akce.i- 
tować i wyraźnie żądać tylko orygl 
nalnych proszków z „Kogutkiem", 
Gąseckiego, zuanycn od lat trzydzie­
stu i wystrzegać się naśladownictw 
uporczywie polecanych w  podobnem 

do naszego opakowaniu.

Dr. G INSBERG
ohoroby skórne, w en*  
-y e sn * i. m oozoplclow*

Wileńska 3 t*>. s«7
od godz. 8— 1 1 4— 8.

Dr. J. Bernsztein
choroby »lcóine. weneryci- 

ne i moczopłciowe
Mickiewicza 28, m . 5

przyjmuje od 9— I i 4—
Z. W . P

Akuszerka

rja m
p r z y j m u j e  o d  9 do  7 w i e c z .  
u l i ca  K a s z t a n o w a  7,  m. 5. 

W .  Z -  P.  N r .  69

Zgub.  Hat p r z e w ó z ,  na 
p r z e s y ł k ę  Nr.  64/214 

Ł o m ż a — P o d b r o d z i e ,  w a ­
g o n  Nr .  190277, w y d .  na
i m i ę  I z r ae l a  B r a t a n i s k i e g o  

u n i e w a ż n i a  się

Of. Sliinuwicz
Choroby weneryczne, 

skórne i moczopłciow*,
ul. WieEka Nr. 21,

t*L 9-21, od 9— 1 * 3— 8. 
W .  Z. p. 29.

Akuszerka
Srmałowska

p rz e p r o w a d z i ła  slg
na ul. Orzeszkowej 3— 12.

(róg Mickiewicza) 
tamie gabinet ko*nietjet* 
uy, usuwa XTr*ar«zczki. bro­
dawki, kurza:ki i wągry, 
W . Z . P. 48. 8323

l e t n i k a "
3— 4 pokojowe w sosno­
wym le?ie przy szosie 
Wilno —  Niemenczyn, m a j tt 
„Mcarna'', pół godziny 

od c e n t r u m  mia3ta

Maszynistka
poszukuje pouaOy
jak również może byC an­
gażowana do biura na ter­
minową pracę, również,, 
wykonuję różne prace w 
domu po b. niskich cenach 
Łaskawe oferty do Adn>~ 

'„Kurjera Wileńak.* pod 
„Maszynistka4*

M ło d a , Intel,  p a n ie n k a

poszukuje posady
wychowawczyni do dzieci 
(znajomośę szycia i haftu) 

Wymagania skromne, 
miejsce pobytu obojętne 
Oferty do Adm . „K. W . ’

JANINA FALEW JC?.

Wspomnienia z podrozv po Afryce Północnej
n i .

Wysoka kultura winnic i zbóż po­
stawiła A frykę Północny na wysokun 
poziom ie kultury agronomicznej • zdi- 
b jła  dla niej rynek europejski, głów­
nie dla zbóż i win.>

Warzywnictwo.
Kultywowane bliżej brzegu morza 

i na stokach gór przybrało charakter 
now alij. któremi obsyła ją całą Euro­
pę i większe miasta A fryki, la pro­
dukcja spoczywa głównie w rękach 
Hiszpanów, Sycylijczyków, W ło ­
chów, na terenach irygowanych Yvpo- 
bliżu morza. Te produkcje nowalij 
delikatnych wymagają szybkiego tran 
sportu, a wiec się umieszczają wpo- 
bliżu wielkich portów jak Algier, 
Oran, Philippe Ville, Bone. Jakaż ob ­
fitość i przepych na .“święta Bożego 
Narodzenia! Naładowanie na statki 
tych przepysznych zielonych grosi­
ków, zielonych fasolek, młodych kar­
tofelków, pomidorów, karczochów 
Wszystko odbywa się radośnie, ład­
nie mknie dla Europy po falach sza­
firow ego morza.

Haddwia drzew-
Pomarańczowych, cvtr\ nowych 

niandarynkow '3 ch, jest całkowicie w 
rękach Europejczyków. Dziś A lgeryi 
jest najpoważniejszym producentem 
mandarynek świata. Fig. i oliwki są 
najwięcej produkowane przez osiad­
łych tub} Iców Berberów i Arabów, 
wiadomo wszystkim jak wielką rolę 
gra oliwa w odżywianiu tych ras. Figi

-SŁsfc.:* -JŚS

i oliwki dlatego głównie przez tubyl­
ców są kult\wowane, że wymagają 
przy zbioraeh i suszeniu v tęcej rąk 
roboczych, tanich i sprawnych.

Produkcja o liw y u tubylców je.st 
wciąż dosyć prymitywna, a yv każde; 
w-si jest drewniana prasa i mama 
olrwa wyciekająca z pod dwóch de­
sek ściskanych korbą w balję stojącą 
na ziemi. W  okolicach Tlenmcen .są 
już plantacje europejskie i mają w y ­
borną oliwę.

W  Tunisie podobne warunki, lc.cz 
słabiej rozwinięte, na mniejszej prze­
strzeni i obszarze.

Nawiązując do hodowli nazywają 
wysokie płaskowzgórza , Le pars du 
mouton" bo de zwierzątka czują się 
doskonale w tym suchym kłimaci • 
Ma ją często trawę posoloną, gd>ż «n a j 
dują się tam jeziorka, wy .pcha­
jące ale. nadające smak traiyom; rasa 
algierskiego ba rana o cieniutkim o- 
gonku jest bardzo dobra: wełna mięk 
ka, dosyć krótka, ale zwarta i lekki, 
dcr.konałe mięso, jeżeli odpowiednio 
przyprawione (a z tern francuska ku 
chnia umie .sobie dać radę). Miejscowe 
barany, które A-lgerja wysyła corocz­
nie do Francji idą żywe i są jeszcze 
podkarmiane na pastwiskach A I jj Po­
łudniowych, jiotem dopiero idą do 
rzeźnika i na stół n ieD lko ogółu, ale 
i smakoszów; w iem y dobrze, że we 
Francji baranina pyszna i to niięsó 
uważane jest tam za coś bardziej fs-jl 
kwintnego, n ii wołowe i cielęcina (ten 
co u nas jada tvlko kotlety wolowe,

siekane, nie umie ocenić dobrego 
..gigot de mouton1').

Z w-elny owczej tubylcy robią te 
swoje wspaniałe burnusy, koct i dy­
wany, tkane prym itywnie na ręcz 
nych warsztatach, barwione tradycyj­
nie, harmonijnemi kolorami, ale aA 
produkcji idzac do fabryk, do Północ - 
nej Francji.

Przem ysł.
W  Algierze i Tunisie nie iw rdzo 

jest rozwinięty, trochę fabryk przy 
wielkich portach: oliwiarnie, dysfp 
lowa-rnie. fabryki cygar, nawozy sztu­
czne, cegielnie i t. d. Małe kopalnie 
węgla w Oranie. Dosyć znaczne po­
kłady cynku, ołowiu miedzi, ale Tos 
faty, to największa produkcja po Sta 
bach Zjednoczonych. Pierwsze m iej­
sce w świecie. Góry Quenza i B ot 
Kahdija są to całkowite gór\ pierw­
szorzędnej rudy żelaznej. Bogactwa 
kopuluiowe A lgerji i Tunisu są ener 
gicznie eksploatowane i rozbudowują 
się znacznie, a w-obec wielkich pokła­
dów są duże oerspektywy dalszego 
rozwoju.

Bardzo popularm' są planlacje d >- 
klyłi. lest teraz okres, że te gaje palm 

• daktylowych ..są., w ogromnym popy 
cie; według obliczeń lamlejszyclt 
Francuzów takie gaje dają przeciętnie 
plus minus PO proc czystego dochodu 
rocznie. Takim  gajem zainteresował 
się jeden z moich rodaków —  żądano 
1 00.000 franków od niego ■ nie wiem 
czy zakupił.

Piękność i oryginalność oraz ro '-  
maitość pejzażu, yiekaw-a cyw ilizacja 
tubylców', która teraz jest jeszcze w 
pełni egzoty/mu i bardzo ciekawy rot: 
wój ekonomiczny tego kraju— przed 
stawiający w ielkie możliwości — daj

tlużo do myślenia —  zachęcając, do 
poznania.

Francuzi tutaj administrują rozu­
mnie "i przewidująco; kolonizując zdo 
byte pustkow ia mądrze, z w ielkim  wy 
siłkiem wiedzy i en erg j i zamieniają 
na urodzajne teneny. Organizują wda- 
dze cywilne, przeprowadzają drogi, 
zakładają poczty, telefony, telegrafy 
i zaraz wszędzie-kanalizacje i irryga- 
cje; przjSigotOYVują się zawczasu do 
w-alki z suszą z febrą i innemi choro­
bami epidemiczne,mi. Zdobywa ją ży 
czliwośó m iejscowej ludności, bo ?o\ 
pozbawiają je j zimni, nie obrażają 
uczuć religijnych, nie łamią obycza­
jów rodzinnych i pleaniennych. S < 
nu ją ich tradycje,; uprzystępnia ją zdo 
bycze cyw ilizacji bez narzucania się.

Tak postępowali wielcy mar;/;d 
kowit Francji jak Clausel, Pelissier 
i znakomity Bugeaud, .sławn yze swe­
go przysłowia łacińskiego ,,ense et 
arato" a jak jioslęjiował w ielki kardy 
nał Lavigerie. [o każde miasto i śnili: 
sieczko mówi i jiamięta, te zakony 
,,de Peres Blanc.s i des Soueurs Blan 
clićs“ rozsiane po całej A fryce Pół­
nocnej —  podziw* wywołują.

Uważamy Berberów zai pierwol- 
nyeh mieszkańców Afryk, Północnej. 
Do dziś dnia tworzą oni podstawę 
ludności i są miejsca jak Kabylja. 
Djurdjura. Ores, gdzit^ Berberzy są 
zwarci, odrębni, trzymają się międ .y 
sobą. Ci Berberzy do dziś diua mówią 
językiem  całkiem odrębnym spokre­
wnionym z Egiptem i Abisynia, mają 
własny alfabet. ludzie ci osiasnęli 
pewieai stopieu cyw ilizacji, o czem 
świadczą zachowane dawne pomniki, 
sprzęty etc.; fizycznie są podobni w ię­
cej do krajowców y. nad Nilu, nie 
wysocy, energiczni, 'nerwowi, żywi.

Już w X II w. przed Chrystu em 
Fenicjanie zaczęli najeżdżać: póhio 4 
ne brzegi A fryki, zaczęli się rozbu 
dowywać i wyrosło z tych ich pocz .- 
nań jootężne, morskie pańslwo. Sta­
nęła ow i olśniewająca Kartagina, roz­
taczała blaski i hogaclwa. impemowu 
la światu całemu.

W  X II w. pr/.ed Idir^slusem Kar­
tagina była u szczytu swej sławy. F e­
nicjanie tworzyli kolonie w: S y c il i ’ . 
Hiszpanji, stanęli groźnie p"zeciw 
Rzymowi. Kosztowało to Rzym trzy 
owe sławne wojny punickie. Sławna 
rasa na św-iat cały, .jako marynarze, 
kupcy, specjalne m ieli uzdolnienie w 
tym kierunku, w-iadome jest, że jeż *'i 
nie wYmaleźli szkht, to je laardzo udo­
skonalili.

W  czasie tej okupacji feniekiej 
nastąpiło Silne pomie.szą.nie rasy: w y ­
bitni Berberzy łączyli Mi* z arysfokri 
lycznemii«fodami fetncki(*m , wvw:nii 
też swój wptyw- vy architekturze i 
rzeźbach i sprzętach. Chociaż sami 
Fenicjanie własnego stylu nie mieli, 
ale mieli na sobie piętno wpływu he-
1. ńskiego, egipskiego i arsyryjskieg-

Nastąpiła epoką rzym ska.
Stopniowo Rzymianie zagarniali 

coraz większe tereny, panowanie ich 
przechodziło różne fa/y w- Afryce 
Północnej. Po zburzeniu Kartaginy 
narazie prowadzili Rzymianie tę sa­
mą politykę co Fenicjanie: żądali u- 
znatiia suwerenności. P iru  władców 
numidyjskich chciało się olrząstiąć ' 
suwere-tm-ości Rzymu •—  ź le , na tevn 
wyszli. Za Kaliguli nasdąptła kotnplel- 
ira aneks.ja prawie całej Półnoen *j 
A fryki, sięgając aż do Sahary.

Załogi wojska rzymskiego, były 
dosyć małe, a urzędnicy adn; nistra-

ty-jńj cesarscy, byli niezbyt liczni, a 
administrację się załatwiało przez sa­
morządy miejscowe, gminne, pod kie 
runkiem szefów, naczelników dzie-, 
d/.icznych rodów. Pomimo tych oko­
liczności kraj ten poddawał się bar­
dzo -.silnie kulturze rzymskiej, nie za­
poznając swoistego berberyzmu i 
jirzeiiylych wpływ-ów punickich. Ję­
zyk i cywilizacja z Rzymu przybiera­
ła potworne rozmiary. Ku li cesarstwa 
r/.yinskiego był uprawiany z wielkim, 
zapałem.

Gmachy publiczne w- miastach, 
domy prywanie, mau/ole.a, wszystka 
nawało w stylu Beleńiskiiu. *

Rozwój rolnictwa, kolonje, ferim y 
handel, wszystko potężniało, rosło. 
Ludność lak się rozrosła, że w okoli­
cach Konstantyny, na szlaku do Tu ­
nisu cx) ikilometr prawie spotykało 
się ruiny antyczne, ruiny rzymskie.

Powstały liczne fermy, 'iczne wsie, 
Algerja i Tunis stały się najbogatsze 
krainy rolireze zw-ano je „spichle­
rzem Rzymu". Grunta, zawierające 
duże rezerwy kwasów fosfotowych 
dawały bajeczne zbiory. Winhice, ga­
je oliwne, m igdałowe i figowe, pokry 
w-aly olbrzymie przestrzeń o* i wytwa­
rzały olbrzym i essport łych produk­
tów- Afryka północna siała się cent­
rum produkcji oleiny na świat cały. 
aż do iinw-azjt muzułmańskiej.

Te bogactwa, ta potęga A fryk i 
Północnej za panowania Rzymu, w 
przedziwny sposób łączy się ze św iet­
nością duchową pierwszej ery cbrze- 
ścijańskiej: y. A f r y k i  Północnej bo­
wiem wyszli ci tytani duchowi, 1e 
wielkie świętości i ci luminarze myśli 
filozoficzn., jak sw. Augustyn (z ziemi 
Berberów koło Bony), św. Cyprjan 
TeriuJjan Arnobju.y. ó v  Opat i inni.
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